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Kraków, 


„Nowa Referma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 


ragzkia ; i półrogzaie: tnartalnia: aieziązznia: 

W mhen A M 75 44 koron 18 koron 6 koron 2 korony 

W Kustrczqyfęgr. u prrenyiką poczt. 34 ë y | 55 . m 8 kor. 70 h 
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Pronumeraię é ogłoszenia (lnsoraty) sprassa się nsdayłać wprost da Adminfstraoy: 
„R. Keformny'* w Krakowie 
listów nieoptaconych nie przyjmuje ani Administracya, ant Redakcya. 
Adres Redakopi 1 Adrelnistracgi: Kraków, ul. Jagiellonska 10. 
Telsfoz Redakoył I Administracy! Nr 41. — Nr rach. poczt. Kasy oaxozęć. 657.464 
Jtękopiaów nadsytanych Redakcya 
We KLwewię sprzedaż numerów po 12 hl: w Biurza dzienników A. O!szewskiege, alie: 
Kilińskiego 3 | w Blurze Piekna, ulica Karola Ludw. 9. 


Lena numeru t0 kal, z przesyłką pocztowa AŻ hat. 


mie zuraca. 


Sobota 29 Wrz 


Od Administracyi „N. Reformy“ 


elem vstalenia nakładu dziennika, prosimy 
o wozesne odnowienie: prenumeraty. 

Prenumerata wynosi w Krakowie: 
kwartalnie 8 koron, miesięcznie 2 korony. 


W Austro-Węgrzech: 
kwartalnie 8 koron, miesięcznie 2 kor. 70 hal. 


„Nową Reformę* można także prenumerować 
w całem Cesarstwie Nlemieckiem, gdzie ma 
obecnie debit pocztowy. 2 


Wszyscy prenameratorzy „Nowej Reformy“ 
nabywać mogą Eo zniżonych oenach czasopi- 
sma: 


„Nowe mody“ 


ilastrowany dwutygodnik iwowski po 2 korony 
0 hsalerzy kwartalnie; 


lwowski dwutygodnik hamorystyczny po 1 ko- 
ronie 80 halerzy kwartalnie. 


Na czasopisma te należy składać prenume- 
ratę w admlnistracyl „Nowej Reformy" przed 
1 peździernika 1906 roku, — w razie przeciwnym 
admlnistracya nie przyjmuje odpowiedzialności 
za zwłokę w przesyłce pierwszych numerów. 


|. xamtemiuiziataaczr ANN Rz | OWE OWEJ RÓ 00 
Rozszerzenie autonomii. 

Góra mysz urodzi, powiedzieć można 0 wy- 
niku akcyi Koła polskiego w sprawie rozaze- 
rzenia antonomii kraju. 

Zaczęło się od szumnej i wojowniczej rezolu- 
cyi Koła polskiego z 5 marca b. r., a skończy- 
ło sią na niewinnej rezolacyi snbkomiteta, pe- 
„wziętej przy załatwieniu wniosku posła Starzyń- 
skiego. 

Deklarując sią za zasadą powszechnego gło- 
sowania, oświadczyło jednak Koło polskie w swej 
nchwale z 5 marca b. r, że uważa projekt 
rządowy za niemożliwy do przyjęcia, ponieważ: 
1) przyznaje Galicyi niedostaterzną liczbę man- 
datów, 2) ponieważ nie rozsze!rza au- 
tonomii prawodawczej i administra- 
syjnej krajów koronnych. — Usunięcie 
pierwszej przeszkody okazało się Od razu m% 
żliwem, dla adobycia drugiego warunku wstąpił 
br. Dzisduszycki do gabineta. 

Rezolucya z 6 marca b. r. rozróżnia między 
autonomią prawodawczą i adminiatraeyina krain. 
W krajn większe zainteresowanie budzi reforma 
administracyjna, gdyż chodzi ta o rozszerzanie 
władzy namiestnika i Rady szkolnej krajowej, 
a rozszerzenie to tak dłago walczyć będzia 
z niechęcią ogółu, jak długo władze krajowe 
wyczarpywać sią będą w obronie interesów 
konserwatywnych. Od tego zarzatn nia jest 
wolny również dzisiejszy namiestnik, z którego 
inicystywy weszły do projektn reformy wybor: 
czej same krępujące wolność obywatelską po- 
stanowienia. Odnvśne paragrafy, nietylko samej 
Galicyi dotyczące, nazywają w Wiednia „ga- 
licyjskiemi*. A jakie stanowisko zajmie 
namiestnik wobec powszachnych wyborów do 
Rady państwa, to bardzo już bliska przyszłość 
okaże. Czujność i stanowczość jest tau bardze 
stronniectwom wolnościowym do zalecenia. 

Zasadaiczo rzecz tak stoi, że dopóki przez 
reformą wyborczą do Sejmu żywioły demokra- 
tyczne nie wzmogą sią tak w siłę, żeby udare- 
mnić mogły takie wsteczne rządy krajowe, ja- 
kie do swojego roakwitn za czasu namiestui- 
kostwa Zaleskiego doszły, a trynmfy swoje i po 
nim również święciły, tak długo rozszerzenie 
władzy krajowej musi budzić obawy. Dlatego 
to w programie demokratycznym -stała dewiza: 
najpierw reforma wyborcza do Sejmu, a potem 
rozszerzenie autonomii. 


W nierównej walce. 


POWIEŚĆ. 
Napisał 
Mimar. 
34 (Cigg daissy). 
Słoń kłoniło się ku zachodowi, winczór sią 


zbliżał, « pokrzepieni w swoich nadziejach oby- 
watęłe po kawie zabrali się do wina. Przerwa- 
hy głapism zachowaniem się młodszego oficera 
Obiad poszedl zupełnie w zanomnienie; znowuż 
zabrzmiał śmiech, wesołe żarty, dowcipy. Przy- 
pominano sobie lepsze czasy, Bobrzycki opo- 
Wiadał wydarzenia z roku sześćdziesiątego trze- 
tiego, w których uczestniczył osobiście, Kro- 
kierzycki sięgał do swojej adwokackiej pra- 
ktyki, rysując niektóre poglądy i zapatrywania 
władz sądowych, Zarabajew powtarzał zasły- 
Azane swojego Czasu w Petersburgu historyjki 
© stoeunkach dworskich, pikantne, tiuste, bru- 
na, 

Śmiał sią wesoło, przeginając przez poręcz 
Btojka, na którym siedział, i znownż grzebał 
W pawięci złotych dni, spędzonych w olbrzy- 

Im, ponurym, koszarami zabudowanym grodzie 
tadzsewskim. Czego nie zrobiła wódka, czego 
Mig zrobiły wina wytrawne. piwo i likiery, te- 
80 dokonywał słodki węgrzynek trzydziestole- 
bi, którego sporą piwniczkę pan Tomasz o- 
Ziedziczył po ojcu. Rotmistrzowi szmerało w 
Riowig, 

Na jakąś krótką chwilą pojawił się nà gan- 


Robota nad rozszerzeniem administracyjnej |nie rozszerzeniem autonomii kraja naszego, ale 


autonomii kraja prowadzi się za kulisami, ale 
wnet do kresu dojdzie. Chronologicznie wyprze- 
dzi ona rozszerzenie prawa głosowania do Sej- 
mu, które na najbliższej sezyi sejmowej uchwa- 
lone będzie. Z tego właśnie powodu ostrzegamy 
namiestnika i ministra galicyjskiego, żaby tego 
„junctim“ między rozszerzeniem administracyj- 
nej autonomii kraju a reformą wyborczą do 
Sejmu, z oczu nie spuszezali. Stronnietwa demo- 
kratyczne w kraju są politycznia tak nświado- 
miona i tak już dzisiaj silce, że potrafią uda- 
remnić każdą robotę, któraky tego postułatn nie 
spełniła. 

Akcya Koła polskiego, w kierneka rozszerze- 
nia ustawodawczej aatonomii kraju, zrobiła 
kompletne fiasco, To, co subkomitet dla wnio- 
sku posła Starzyńskiego wybrany uchwalił, nie 
jest rozszerzaniem autonomii krajów, lecz jego 
ścieśnieniem. 

Cóż bowiem uchwalił subkomiiet? A uchwa- 
ły jego przedstawiają summam tego, co w peł- 
nej komisyi i w Izbie poselskiej uchwalone 
będzie. Otóż komitet uchwalił prostą rezolu- 
cyę, wzywającą rząd, ażeby trzymał się tej 
zasady. iż Sejmy krajowe, uchwślając ustawy 
do ich kompetencyi należąca, mogą takżo po- 
wziąć postanowienie, wchodzące w zakres ju- 
rygdykcyi karnej i cywilno-prawnej, „o ile te 
postanowisnia nie stoją w sprzeczności z za- 
sadniczemi postanowieniami ustaw karnych 
i prawa prywatesgo”. 

Otóż w uchwalonych dotychczas ustawach 
krajowych przychodzą takie postanowienia, do- 
tyczącs prawa prywatnego i karnego, rezolucya 
zatem snbkormitetu, mająca zastąpić interpreta- 
cyę autentyczną ustawy zasadniczej, nie przy- 
daja Sejmom nie zgoła; przeciwnie, ujmu- 
je im z dzisiejszego zakresu €cń, be orzeka, 
że ich w dziedzinę prawa cywilnego i karnego 
wśraczające postanowienia, nie mogą być w 
sprzeczności z zasadami kodeksu cywilnego 
i karnego. 

Co jast „zasadą* prawa prywatnego i karne- 
go, a co tylko jakimś akcydensem? Rząd cen- 
tralistyczny wszystko za zaaadę poczyta, a teo- 
rya także, i Sejmy w rezultacia pozbawione 
będą samodzielności, którą dzisiaj miały, — 
Uchwalona przez Sejm galicyjski ustawa o wło- 
ściach rentowych zawiera postanowienie o nie- 
podzielności tych grantów, pomimo żę prawo 
cywilne wypowiada zasadę podzielności grun- 
tów. Po tej rezolneyi subkomitetn nie mogłaby 
uatawa krajowa o włościach rentowych sank- 
cyi nzyskać. 

Draga uchwała subkomitetu opiewa: 

„Wzywa się rząd, ażeby przy wszystkich pro- 
jektach do astaw o organizacyi władz: admini- 
atracyjnych na to haczył, że matawodawstwn 
krajowóma przysłaguje współudaiał w przapro- 
wadzeniu tych ustaw o tyle, o ile przez nie 
dotkniętą jest organizacya władz antonomi- 
czonych“. ' 

To się jednak samo przez się rozumie, ża 
Wydział krajowy nie może być w swej orga 
mizacyi naruszony przez reformę namiestnictwa, 
a tak ssmo Rada powiatowa przez reformę sta- 
rostwa. 

Chybiona jest przeto cała akcya Koła pol- 
skiego, przez wniosek pcała Starzyńskiego tak 
szumnie zainicyowana. Jest to poprostu smutny 
koniec tej akcyi i dowód niedołęstwa dzisiej- 
szej większości Koła polskiego. 

Bo nie tą drogą przejść może rozszerze- 
nie autonomii kraju. Właściwą drogę wskazały 
nam Węgry, które się tego trzymają, że An- 
stryaków niech to nic nie obchodzi, co oni, co 
ich Sejm z królem postanowi. — I my możemy 
przez bszpośredni stosunek naszego Sejmu z ce- 
sarzem i rządem jego to dostać, czego nam 
centralistyczna Rada państwa nigdy nie da i 
już z tego powodn dać nie może, bo byłoby to 


kn von Beck; wypił dwa kieliszki wina, po- 
wiedział coś swojemu dowódcy, otrzymał od nie- 
go krótki rozkaz i znowuż aniknął w ogrodzie. 
Głorczycki, siedząc na darniowej ławeczee 
w swojej ulubionej alsi, zajęty niby to książ- 
ką, z poza której upatrywał kogoś, widział go 
szwędającego się koło rabatów z bratkami. — 
Wata: i śledził go czas pewien z za krzaku. 
Von Beck, jakby czując na sobie ogień ca- 
dzego spojrzenia, pokręcił się po krótkiej dróż: 
ce tam i z powrotem, spojrzał na niebo, zerwał 
listek z drzewka róży, narysował coś obcasem 
na piasku i szybko odszedł w stronę furty na 
dziedziniec. Wkrótee znikł w zieleni, słychać 
tylko było skrzyp niesmarowanych zawias, gła- 
chy stuk zatrzaskiwanych drzwiczek w parka- 
nie i po minucie koło szop gospodarskich głosy 
żołnierzy, nawołujących się z oddala po rosyj- 
sku. 

Stanisław poszedł na dróżkę, gdzie stał przed 
chwilą opasły porucznik, spojrzał na piasek i 
zobaczył wyrysowane na nim nieco koszlawe, 
ale dość wyraźne serce. 

Z gniewem starł nogą rysunek, obszedł dom 
naokoło i wszedł do niego od zachoda po schod- 
kach nowego podjazdu. W sieni nie znalazł ży- 
wej duszy, w bawialni na iwo też było pusto, 
tylko w buduarze pani Anny przy oknie sie- 
działa Wandzia i kończyła jnż dawno z tego 
miejsca rozpoczęty rysunek. 

— Ciemno już, za ciemno nawet na taką ro- 
botę, panno Wando — rzskł dziwnie cicho, za- 
trzymojąc się poza jej plecami. 

Niespodziewała się widocznie, że to on do 
niej idzie i przełękła się, posłyszawszy dźwięk 
jego słów. Odwróciła się szybko i spojrzała mu 
bystro w oczy. 


wprowadzeniem ustroju federacyjnego Anstryi. 


Z walki o reformę wyborczą. 


Jak już wiadomo z depesz wczorajszych, ko- 
misya Izby poselskiej Rady państwa dla refor- 
my wyborczej. przyjęła wniosek pos. Starzyń- 
skiego, dotyczący zapewnienia mandatów 
mniejszości w okręgach wiejskich w-Galicyi i 
to wraz z dodatkiem osła Hrubego. Dzięki 
tej uchwale, Galicya będzie sią więc mogła 
w przyszłości chłabić najoryginalniejszą 
w Europie ordynacyą, wyborczą, jeśli zaś u- 
szczęśliwioną zostanie nadto jeszese systemem 
piuralaym, jej ordynacya wyborcza będzie także 
najbardziej skomplikowaną. 

Oto w krótkich słowach sens powziętej wczo- 
raj uchwały. W okręgach wiejskich Galieyi 
wybierać się będzie niatylko posłów, lecz równo- 
cześnia także zastępców dla nich. Każda 
karta musi więc zawierać dwa nazwiska. Jeśli 
zaś zdarzy się, że nietylko poseł, lecz i jego 
zastępca umrze w ciąga kadencyi, względnie 
z jakiejkolwiek przyczyny zrezygnuje lub straci 
mandat, część wyborców dotyczącego okręgu 
aż do końca kadsncy: pozostanie bez ræ 
prezentanta w pzrlamoneie, gdyż u- 
zapełniający wybór jednego tylko posła 
Inb jego zastępcy wykiuczono. 

Przed przyjęciem tego oryginalnego postano- 
wienia posłowie Głąbiński i Starzyński 
usiłowali wykazać, żenie ma ono Ostrza, zwra- 
cającego się wyłącznie przeciwko Rusi- 
nom, lecz polega jedynie na „słusznej i apra- 
wiedliwej zasadzie*. Obowiązywać ono będzie 
przecież nietylko w 10 spornych okręgach pol- 
sko-ruskich, lecz także w czysto-polskich. 

Przyjęcie owej „słusznej i sprawiedliwej“ za- 
sady nie załatwiło atoli wszelkich kwestyj, 


przeciwnie, zabrało komieyi jeszcze dużo tak 
drogiego czasu. Z konieczności bowiem trzeba 
było przez reasumcyę poprawić i uzupełnić 
także paragrafy 29 i 30, w których mowa tyl- 


ko o wyborza posłów, a nie o ich ewentual- 
nych zastępcach i następcach, odpowiednim do- 
datkiem. Według tych poprawek wolno kędzie 
każdemu wyborcy głosować tyłko na jedne- 
go zastępcę posla, 

Następnie dopiero komisya mogła przystąpić 
do dalszych paragrafów, których liczba wzrosła 
teraz na 41. Przy paragrsiie 38 posłowie Hr u- 
by i Vogler «ystąpii 2 projektem atworze 
nia osobnego trybunału wyborczego, 
który ma badać ważność mandatów po 
selskich. Przeciwko temu projektowi zwrócił 
się pierwszy minister spraw wewnętrznych Bie- 
nerth. Wskazsł on na to, że zbadanie ważno- 
ści mandatów należy do kompstencyi i jurys- 
dykcyi parlamentów i zwrócił uwagę, iż nie 
można także aztów wyborczych przydzielać 
trybunałowi adminiatracyjnemu, ponisważ try- 
bunał ten jest i tak już przeciążony. Minister 
wspomniał przytem, że dotyczący wniostk zgło- 
sił jnż poseł Romańeznuk. 

Komisya przyjęła następnie nowe paragrafy 
88 i 39 projektu, z których dragi dotyczy e- 
wentusinego podwójnego wyboru jednego 
i tego samego posła, z drobnemi tylko zmiana: 
mi, poczem przy paragrafie 40 znów wróciła 
do kwestyi utworzenia trybunała wybor: 
czago. Wnioskodawca p. Hruby eświadczył, 
że wprawdzie jest żwcliennikiem takiego trybu- 
nału, w obecnej atoli chwiii mie obstaje przy 
zrealizowania swego projektu. 

Projekt ten doznał poparcia ze strony posła 
Grabmayra, który skarżył się, że w obec- 
nym parlamencie badania ważności mandatów 
cpóżnia się w niemożliwy sposób, wskutek cze- 
go zasiadają w Izbie posłowie, o których wie 
się napewno, że nie mają do tego prawa. 


— A. to pan? — zapytała po chwili prze- 
ciągle, jakby ochłonąwszy z pierwszego wra- 
żenia. 

— Jakto, nie słyszała mnie pani? Nie skra- 
dałem się przecież bynajmniej... 

— Tak, tak, wierzę panu.. Słyszałam, tylko 
byłam pewna, że to mademoiselle, byłam pe- 
WNA... 

— À.. była pani pewna. Pewno panna Gran- 
bek bawiła tn niedawno? 

— Tak, tak. właśnie dopiero co zniknęła... 

Wstała od roboty, złożyła swoje przybory, 
pochowała kredki i gumki do politurowanego 
pudełka i zamknąwszy swój szkicenbnch, za- 
bierała się do odsjścia. , 

Gorczycki zatrzymał ją raptownie. 

— Przepraszam panią, panno Wando, pani 
ucieka, a ja właśnie mam pani coš powie- 
dzieć. A 

Zatrzymała sią i ntkwiła w nim znownż to 
bystre spojrzenie. 

— Owszem, owszem, ja wcale nie nciekam, 
tylko, ponieważ pan sam powiedział, że cie- 
mno... 

— Ciemno, proszę pani, te prawda — odparł 
sznkając czegoś w myśli — ale rozmawiać 
w zę nawet i w nocy.. A ja chciałem, chcia- 
em... 

Na prawdę on sam nie wiedział dobrze, cze- 
go chciał, ale koncept przyszedł mu do głowy. 

— Aha, otóż wiem.. Nie może mi pani, pan- 
no Wando, powiedzieć, jak dawno bawiła tn 
mademoiselle Granbek i, jeżeli to natnralnia 
możliwe, gdzie bawi obecnie.. Naturalnie, je- 
żeli to możliwe... Bo że ona gdzieś obecnia ba- 
wi, bardzo nawet bawi, chyba pani, panno 
Wande nie zaprzeczy woale... 
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Ogioszenia (inseraty) przyjmuje Adminisiracyś „Nowej Kaformy" sa opłatą od miejsc 
wiersza drobnem pismem (petit) sa pierwszy ras 20 b.. za każdy następny raz po 10 h.— Waće- 
wiersza sa każdy ras. — Giłosy publiozne po 2 kor, od wiersza, Ukłać 
tabolarycsny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 hb, następny po 10 h.od wiersza. — 
Zalącaniki do „N. Reformy* (prospekty, cyrkularse, ogłozsenia itp.) przyjmuje się za serg 
4 kar, od 100 ege. dla zamiajscowynh, a 1 Kor. od 100 egs. dla miejscowych pranumoratirów 


Jako gorący obrońcy jerysdykcyi Izby po- 
selskiej w takich sprawach wystąpili — 
polscy członkowie komisyi. Poseł Star zy ń- 
ski skorzystał przytem z sytnacyi, ażeby w 
promiennem świetle okazać cześć, jaką więk- 
szość Koła żywi dla każdej reprezentacyi par- 
lamentarnej. Wyraził on nasamprzód zdziwienie, 
że ntworzenia trybunału wyborczego żądają 
właśnie ci posłowie, którzy w przyszłym parla- 
mencie, wybranym na najszerszej podstawie, 
z góry widzą już „prawdziwy wyraz woli i du- 
szy ludn*. On, mowca, nie entuzyazmaje się do 
powszechnego równego prawa wyborczego, nfa 
jednakże, że i przyszły parlament ważność 
mandatów badać będzie sumiennie i bezstron- 
nie. 

Nas ta opozycya większości Koła przeciwko 
ewentuslnamu utworzenia trybunału wyborcze- 
go bynsjmniej nie dziwi. Wypływa ona zape- 
wne z2 złego sumienie tych, którzy dotychczas 
przynajmniej nie zawsze zdobywali mandaty le- 
galnie... 

W sprawie tej pojawiły się jeszcze inne 
wnioski. Między innami żądano, ażeby zakwe- 
styonowany mandat posła stał się co żywo pra- 
womocnym, jeś!i w ciąga pół roku nie zostanie 
przez parlament unieważniony, lecz te wnioski 
odrzucono. Tax samo upadi wreszcie wniosek, 
żądający ntworzenia irybunała wyborczego, a 
$ 41 przyjęto w brzmieniu projektu rządowego 
jedynie z dodatkiem Hrnbego tej traści, że gdy- 
by komisya legitymacyjna po upływie roku je- 
szcze nie załatwiła się z badaniem prawomo- 
eności zakwestyonowanego mandatu, prezydent 
Izby ma prawo bez względu na to dotyczącą 
sprawą postawić na porządku dziennym „ple- 
num“ Izby. 

Na tem właściwie komisya ukończyła obrady 
nad projektem wyborczym. Pozostaje jeszcze do 
załatwienia kwestya rozgraniczenia kompeten- 
cyi prawodawczej Rady państwa i Sajmów, nad 
którą radził wybrany na wniosek posła Sta- 
rzyńskiego osobny subkomitet. 

Dziś z powodu święta Wacława nie odbędzie 
wię posiedzenie. Komisya zbierze się dopiero w 
poniedziałek, celem uporania sią z resztą swego 
zadania. 


Z prasy rosyjskiej. 


(„Ńoweje Wremia" o Polakach pod zaborem pruskim. — 

Pref. Kowaiewskij o anstrynokiej reformie wybordtej. — 

Zjszdy słowiańskie. — Próby nk etla stronnietw. — 

Utód wsród popów. — Złodzieje agentami śledczymi. — 
Tarło.) 


wyłącznie wykładowym — i gazeta witała zo 
rze teutońskiej kultury w kraju, przez stulecia 
uciśnionym. W jednym rzędzie jednak z tym 
artykułem, wapółczającem z narodowem odro- 
dzeniem nadbałtyckich Niemców, znajdujących 
się pod berłem Rosyi — drakońskie wstępne 
artykuły, żądające zupełnego zgnębienia Polski 
pod berłem pruskiem, musiałyby się chyba wy- 
dawać sprzeczne z elementarną zdrową logiką, 
gdyby w polityce podobne anomalia nie były 
zasadniczym warunkiem wygody państwowej, 
która nie chce mieć nic wspólnego nawet z po- 
wierzchowną etyką“. 

Tego ostatniego ustępu „Nowoje Wremia* 
powinno się nanczyć na pamięć, bo przecież i 
ono cieszy się z oporności Polaków w zaborze 
pruskim, a pragnęłoby ich zdasić pod beriem 
rosyjskiem. 

— Prof. Maksym Kowalewskij pomieścił w 
„Stranie* artykul p. t. „Powszechne głosowa- 
nie w Austryi". Nie jest to rzecz oparta jedy- 
nie na dziennikarskich artykułach, gdyż autor 
przebywa chwilowo w Wiedniu i poniekąd na- 
ocznie przygląda się pracom około reformy wy- 
borczej. Przytoczymy z tego artykułu samo tyl- 
ko zakończenie: „Przykład Austryi jest dla nas 
pouczający. Widzimy, że sprawa wprowadzenia 
głosowacia powszechnego nie jest tak prosta, 
jakby się ma pierwszy rzut oka wydawać mo- 
gło. Przy zdecydowaniu jej trzeba koniecznie 
wziąć pod uwagę i plemienne nieporozumienia 
i autonomiczne żądania kresów. Nikt w Rosyi 
naturalnie nie chciałby, ażsby jej sprawy we- 
wnętrzne z niekorzyścią dla Rosyan podlegały 
decyzyi Niemców, Łotyszów, Polaków, Ormian, 
Grusinów, Tatarów, Żydów i i innych obcych 
plemion, zamieszkujących Rosyę. A przecież ta- 
ki stan rzeczy jest możliwy, jeżeli nie zadowo- 
limy sprawiedliwych żądań wyliczonych naro- 
dowości, jeżeli prowincyom, przez nie zamie- 
szkałym, nie ndzielimy szerokiego samorządn. 
Tylko to może wpłynąć na wyrzeczenie się 
przez nich wprawdzie niemoralnych, ale uspra- 
wiedliwionych polityką, związków na niekorzyść 
Wielkorosyan. Oto dlączego oświadczam się za 
najszerzzemi ustępstwami ua rzecz miejscowych 
autonemij. Pragną popr: stu zastrzedz narodowi, 
który zbudował państw? rosyjskie, kierunek je- 
go wewnętrznami i zewnętrznemi losami“. 

— W „Nowoje Wremia* p. Wiestnń zastana- 
wia się nad tem, „co przyniosły słowiańskie 
zjazdy”. Jest to korespondencya, cpisująca zjazd 
poładniowo słowiańskich literatów i publicystów 
w Soili, bratanie się Serbów i Chorwatów w 
Belgradzie, zlot Sokołów w Zagrzebiu i kovgres 


„Nowoje Wromia* nuczało wielką sympatyrę słowiańskich dziennikarzy w Węgierskiem Hra- 


dla Poiaków, ale tylko z pruskiego zaboru. Pt., 


„Polska kwestya w Niemczech” przedstawia 
ona w dobrem zestawieniu cały szereg praw 
antipolskich i usiłowań hakaty, wypowiadając 
zdanie, że cała ta polityka nie doprowadziła do 
celu. „Główną przeszkodą w prasyfikacyi Polski 
jest sąsiedatwo polskich prowincyj Rosyi, a 
zwłaszcza Austryi, gdzie ludność nie czuje 
w takim stopnia uciska zdobywcy. Liberalny 
powiew, panujący w Rosyi, dotyka i Królestwo 
polskis, co nie może być na rękę naszym są- 
siadom. Co więcej, w pruskiej Polsce w osta- 
tniem dziesięcioleciu jasno wystąpiło kulturalne 
odrodzenie. Przeńtem między polskim właści: 
cieiem dóbr a włośsianinem była pusta prze- 
strzeń. Teraz pod wpływem sąsiednich pruskich 
prowincyj kultura zapełnia ją pomału: trzeci 
stan staje się cementem, łączącym wszystkich 
w narodową jednostkę, z którą walczyć z każ- 
dym rokiem będzie trudniej*. Wspomniawszy o 
odradzsniu się polskiego Śląska, „Nowoje Wre- 
mia* tak kończy swój artykuł: „Nie tak da- 
wno jedna z gazet berlińskich stojąca blisko 
kół rządowych poświęciła gorący artykuł otwar: 
ciu czterech rycerskich szkół w naszym kraju 
pad Bałtykiem, w których język niemiecki jest 


Ostry ogieniek zamigoiał w źrenicach dziew- 
czyny. 

— Tylko tyle? — zspytuła z przesadną u- 
przejmością. 

— Tylko tyle.. — odpowiedział spokojnie. 

— A, to w takim razie muszę panu, panie 
Stanisiawie, oznajmić z przykrością, że jak, ko- 
go i gdzie bawi mademoiselle Granbek, na ra- 
zie nie mam dokładnych wiadomości, ale mogę 
pana, panie Stanisławie, zapewnić z wszelką 
gwarancyą, ża tutaj w budnarze mojej matki 
pan, panie Stanisławie, bawisz mnia i ja hawię 
się panem. panie Stanisławie! 

Wyrzuciła to z siebie szybko, jednym tchem, 
z wyzywającą, drwiącą miną, prosto jemu w 
twarz i nie czekając na odpowiedź, farknęła 
mu z przed nosa do sypialni. Patrzał, jak gru- 
ba, pluszowa kotara u drzwi skłębiła się w ty- 
siące fałdek przy gwałtownem szarpnięciu dzie- 
wczyny, a potem równo, ciężko opadła ku zie- 
mi, zasłaniając przed jego oczami blaski krwa- 
wego z tamtej strony światła, ślizgające się po 
gładkiej powierzchni podłogi, i jeszcze się na- 
myślał, co on jej, tej dzikiej kozie, takiej nie- 
dostępnej i niepokornej, chciał właściwie powie- 
dzieć? 

— Mademoiselle Granbek?.. Tak, mademoi- 
selle Granhek, rzeczywiście mademoiselle Grax- 
bek!... 

Ale swoją drogą, chociaż to była prawie ja- 
wna, niezaprzeczona prawda, on o niej nie mógł 
mówić z nią, z dziewiętnastoletnią Wandzią, 
której matka cenznrowała jeszcza książki do 
czytania... Naturalnie, cenzura była zbyteczną, 
zupełnie zbyteczną. Wandzia już dawno prze- 
stała być Wandeczką, już dawno po kryjomu 
zaglądała do tej niewielkiej. nizintkiej bibliote- 


dyszczu. „Takie zjazdy, t: konieczność, bo pora 
zastanowić sią Słowienom. Jak Germania po 
Jenie zjazdami śpiewackiemi, gimnastycznemi, 
studenckismi i innych niezliczonych towarzystw 
wychowała nowe pokolenia dla Sedanu i obe- 
cnego rozkwitu, tak i przed słowiańszczyzną 
po Mukdenie i Cuszimie leży ta sama ciężka, 
się konieczna organizacyjna robota“. Już to 
porównanie, twierdzące, że Mukden i Cnszima 
były klęską słowiańszczyzny, dowodzi, jakiege 
rodzaju ów p. Wiestnń jest Słowianizem. To 
też nie dziwi nas jego nienawiść do Anstryi i 
do „małoruskiego renegata (!) z podol- 
skiego Gołachowa, obecnie polskie .o hrabiego 
Gołuchowskiego, który toporem ans.» o-niemia- 
ckiej siekiery przeciął związek serb k>-bnłgar- 
ski”. Nie dziwią nas również ojcowskie upo- 
mnienia p. Wiestuna, skierowane ka studentom 
bułgarskim, żŻądającym zjednoczenia owłudnio- 
wych Słowian przeciw germańskiemui 
rosyjskiemu imperyalizmowi. Na zje- 
ździe Sokołów bardzo podobali się p. wiastu- 
nowi Czesi, ponieważ noszą czerwone koszule, 
„których wzór przyjęli od włościan rosyj- 
skich“ (?). „Przyjemne wrażenie wywa:ła obe- 
cność delegatów polskiego Sokoła z Warszawy. 


czki, w której siarych szafach m eściły się 
wcale nowożytne utwory wybitnyc moderni- 
stów, ale zawsze, zawsze... Po eo on ją jednak 
chciał zatrzymać, poco, poco, poco?... 

Zastanawiał się pad tem przez dłuższy mo: 
ment, 

Tak, poco on ją chciał zatrzymać tutaj, te- 
raz, koniecznie? Poco zawsze, albo prawie za- 
wsze, ile razy zeszli się gdzieś, to sprzeczali 
się, kłócili, żarli po prostu, jakby on to wk $ł- 
ku swoich powiedział i czemu on wierzył w nią, 
szedł ku niej, wieczorami szukał jej towarzy- 
stwa, aż doszło do tego, że nocą skradał się 
pod jej okna?.. Czemu pomimo to wszystko, pv- 
mimo, iż nie szczędziła mu docinków i drwin, 
on miał takie głębokie, moralne przekonanie 
w jednomyślność wspólnych z nią przekonań, 
i na czem gruntował tę niemal pewność, że ona 
nie żywi do niego niechęci, a przeciwnie, zu- 
pełnie przeciwnie?... 

Przed oczami zamajaczyła mu ta idąca równo. 
legle z bocznem skrzydłem dworkn aleja i na 
końcu jej, w rogu ogrodu, altanka, ginąca w fo- 
stonach bluszczu, powo: i dzikiego wina. Serce 
zakołatało mu mocno, mocno, aż mimowolnym 
ruchem ręki przycisnął je w piersi, bo miał 
wrażenie, że wyskoczy mn z niej ono wzbnrzo- 
ne, niespokojne i z tym trwożnym ruchem, 
z tym teatralnym gestem przejrzał się w wiel- 
kiem, ścisnnem lustrze. 

Rozśmieszyła go i rozgniewała ta niezwykła 
poza. Wydał sią sobie znowuż sentymentalnym, 
śmiesznym, głupim. Ze złością odwrócił sie od 
swojego wizerunku i jakby się pod nim paliło, 
wybiegł z budcaru. (C. d. n.) 
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MOWA BAPORMA. 


Sobota 39 Września 1806, 


(Szkoda, że p. W. nie wiedział, iż Sokoła war-|zujmie nas w najbliższym czasie, jak również upc-|ży bydła. Mowca przedstawia następnie, że 150.000 | swe przybycie p. Marcin Biederman, tak zasłużony | Kurniki, x wosów kolejowych prsewosowych, sto- 
szawskiego rząd rosyjski rozpędził). To przyby- |rxądkowanie Błoń ! utworzenie na ich części parku | koron, uchwalone przed kilku Jaty na budowę mie-|ze względu na przesiwdziałanie kolonisacyi niemie. |jących w tej ulicy, dano do niej strzał, a knla u- 
sazań robotniczych, leżą bez użytko; naieżałoby ros- |ckiej w Wielkopolsce, Dla dyskosył o „emigracył* | godziła ją w esolo, czego dowodem była istotnie 


cia Polaków powinno być przykładem dla ro-| ludowego. 


syjskich gimnastyków, których udział na przy 


R. m. Bąkowsk|! «gansa wniosek z wezwa- 


szłorocznym zlocie w Pradze jest prostą konie-|nlem do magistratu, aby się zastanowił nad zało- 


cznością. Słowiańska wzajemność bez Rosyan 
jest to gmach bez fandamentów*. Z przytoczo- 
nych ostępów łatwo się domyśleć, że ów p. 
Wiestnń nazywa się właściwie... Werhun. 

— Na ogólne zgromadzenie carskosielskiego 
oddziałn Związku 30 października przybył hr. 
Heyden, głowa partyi „pokojowego odrodzenia“. 
Omawiano kwestyę zlania sią obu stronnictw. 
Wszyscy mowcy zgadzali się na to, iż owo po- 
łączenie jest pożądane i możliwe, ale przy nie- 
których nstępstwach ze stron obu. Prof. Łat- 
kin, październikowiec, postawił jasno określoną 
poprawkę, a mianowicie żądał, aby stronnictwo 
pokojowego odrodzenia uznało, że „możli- 
wość ndzielenia antonomii jakiejkol- 
wiek części państwa urzeczywistniona być może 
nie inaczej, jak z inicyatywy monarchy i za 
zgodą %, głosów tak Damy, jak Rady pań- 
stwa“. 

Tymczasem Szipow, najpopularniejszy i cie- 
szący Się zaufaniem wszystkich stronnictw, 
członek Związku 30 października, wystąpił z 
niego wskutek głośnego artykułu Quczkowa, 
oświadczającego się za systemam represyjpym. 
Przeciw tema artykułowi wystąpił ks. E. Tru- 
beckij, który przedtem zmasił Gaczkowa do ja- 
snego określenia swego stanowiska. Trubeckij 
występuje przeciw bronionym przez QGuczkowa 
wojennym sądom polowym, dowodząć, że ten 
środek nie zmniejsza a powiększa liczbę zbro- 
dni i że „egzekucye mogą usprawiedliwiać tyl- 
ko ci, którzy się nie kierują argumentami ro- 
zumn, lecz uczuciom zemsty“. Trabecki prze: 
mawia gorąco za ścisłym związkiem stronnictw 
„pokojowego odrodzenia* i „narodowej swobo- 
dy* (kadetów). W tem połączeniu rosyjskiego 
liberalizmu, widzi „jedyną warownię przeciw 
dezorganizacyjnej robocie rządu i skrajnych 
partyj“. Sądzi, że w tym związku leży „rata- 
nek kultury i tych podstaw konstytucyjnych, 
którym grozi zguba tak z prawej jak z lewej 
strony“. 

— Serafin, episkop orłowski, wysłał do „No- 
woje Wremia* telegram tej treści: „Głorąco pro- 
szę przyjść z pomocą ginącemu z głodu 
duchowieństwn kiiku powiatów gub. or- 
łowskiej, również ich wdowom i sierotom. Pro- 
sze ogłosić składki. Chłopi wskutek nieurodzaju 
za usłagi duchowne płacić nie mogą, a innych 
źródeł niemwa*. 

— W Dkaterynosławiu wykryto, że wszy- 
stkie grabieże ostatnich czasów były po- 
pełniane przy współudziale agentów śled- 
czej policyi. Policmajster zmuszony był o- 
głosić w miejscowych gazetach następujące o- 
znajmienie: „Agenci oddziała śledczego, którzy 
przedstawią legitymacye, potwierdzone przez 
byłego naczelnika oddziała śledczego Kacariego 
i jege pomocuika Knolla, powinni być obo: 
wiązkowo aresztowani i dostawieni do 
oddziała śledczego*. Gdyby za przykładem Je- 
katerynosławia poszli inni policmajstrzy, nie 
wyłączając warszawskiego, i przeprowadziii 
śledztwo przeciw agentom śledczym, to praw- 
dopodobnia ilość grabieży zmniejszyłaby się 
tak w Królestwie, jak i w całem państwie ro- 
syjskiem. 

— Rozstrzelany w Odessie Lewi Icek Tar- 
ło był oskarżony: o należenie do partyi anar- 
chistów-komanistów, o wyrabianie przyrządów 
wybuchowych, o ucieczkę z więzienia, o zbrojny 
opór policyi, o danie do niej 50 wystrzałów 
z branningów, o poranienie dwóch policyantów 
i dwóch stróżów, oraz o przebicie trzeciego 
policysnta nożem; dwóch z pomiędzy ranionych 
przez niego zmarło od ran w Szpitain. 


Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Kraków, 28 wrzońnia. 


Pe 10 tygodniach odpoczynku, co prawda cokol- 
wiek przymusowego, bo we wrześniu już radcy 
miejscy pówrósili z wywczasów letnich, zebrała się 
wcsoraj Rada miejska. Prezydent Leo powitał xo- 
branych i zawiadomił, że przesłał imieniem Rady 
życzenia s okazyi ałotego wesela prezydentowi 
Friedleinowi. (Brawa). Następuie zawiadomił prezy- 
dent, Że otrzymał petycyę dyctaryuasów ma 
gistratu o podwyższenie płac z powodu droży- 
sny. Z tego samego powodu szłosiła się do prezy- 
dynm także deputacya robotników i komitet urzę- 
dnicsy. W końca prezydent w dłaużsaym wywodzie 
przedstawił szereg spraw, które z polecenia Rady 
Rady przeprowadzono. A więc rosuzórzenia ele- 
ktrowni miejskiej jest w toku; na kampanię zimo- 
wą rosporządzamy 4 maszynami o sile 1800 koal; 
atwarto umowę s ministerstwem kolal o oświetłe- 
nie dworca kolejowego w Piaazowie. Znsezne po- 
większenie gazowni miejskiej jest w toku. Przy nl 
Zyblikiewicza nabyto 3 realności, celem rozszerse: 
nia dzisiejszych koszar straży ogniowej. Co się ty- 
esy budowy bruków I chodników, odbywa się asłal- 
towanie placu Szczepańskiego, ul. Podwala i al. 
Bożego Ciała. Budynek Akademii hendlowej oddano 
już do użytku pumlicznego: poświęcenie gmachu od- 
bedsio się wkrótce. Ukończono budowę szkoły wy- 
działowej na Kesiwiersu, 2 szkoły pod Kapucynam! 
będą gotowe w grudnin. W ostatnich 5 latach ogó» 
łem 2 miliony keron przeznaczono na szkoły. Ba- 
dowa skrzydła magistrata jest w toko. Nad spisom 
inwentarza pracuje dr Wydro, który odbył w tym 
celu stułys w Pradze. Lokal dla biura peźredni- 
otwa pracy już jest przygotowany; z końcem roko 
biuro rosporanie swą tonkocyę pod kleruakiem dr 
Kamanieckiego, który odbył spesyalne stndya w Ba- 
waryl I Styryl. 

Budowa dalszych kanałów w toko. Następnie 
przedstawił dr Leo, że obu bawiącym niedawno 
w Krakowie ministrom (kolei i handln) przedstawił 
cały szereg spraw, a mianowicie upaństwowienie 
kolei północnej, budowę nowego dworca kolejowego, 
rozszerzenie telefonów, fllię pocztową w Sukienni- 
cacb, kanallsacyę Wisły I port w Krakowie. Co do 
zabezęloczenia miasta prsed powodsią, namiestniotwo 
przystąpi wkrótce do ekspropryacyi grontów. Z po- 
woda drożysny mieszkań, będzie obowiązkiem gmi- 
ny przez naoywanie gruntów i budowę domów 
w pierwszym rzędzie dla mlajskich urzędników, 
pachołków | robotników sspobledz fatalnym atczun- 
kom. Na cele te posiadamy 150000 kor, w budże- 
cie Inwestycyjnym 1 kapitał w fendesza emar;tal: 
nym miejskim. Magistrat wypracował jnż referat 
o reformie akcysy miejskiej. Uoorządkowanie pla- 
ców (przeniesienie straganów) nie zostało w tym 
roku przeprowadzone, aczkolwiek w budżecie było 
już przewidziane. Budowa chłodni i rozszerzenie rześni 


Prawdziwe i naturalne od 40 ct. za litr i flaszkę, 
białe i czerwone, KONIAK, RUM, ŚLIWO- 
WICA, HERBATA, poleca firma 


żeniem gminnego przedsiębiorstwa omnibusów anto- 
mobilowych. Wnlosek odesłano do magistratu. 

R. m. hr. Wodzioki zspytuje, co się dzicje 
z zsgarem, który p. Żeleński ofarował dla wieży 
ratuszowej? Wicepr. Sare odpowiada, że sprawa 
utknęła z powodu orzeczenia konserwatora Í osc- 
bnej ankiety, że tarcza ofiarowanego zegara jest 
za mała, na inną zaś ofiarodawea za razie się nie 
zgodził. Toczą się rokowanis, które beswątpienia 
doprowadzą do porosnmienia. 

R. m, Stam. Nowak podnosi sprawę przepełnie- 
nia w seminarycm Rauczycielskiem Żeńskiem w Kra- 
kowie. Należy stę starać, aby rząd natychmiast 
przystąpił do rozszerzenia toge sem!naryum, a mia- 
mowicie utworzenia paralelek. Mowca żąda, aby 
wysłać telegraficzny urgens do ministerstwa oświa- 
ty, do którego już w sprawie tej odnosiła się kra- 
jowa Rada szkolna. Uchwalono. R. Nowak przed- 
stawia dalej, że w szkole ludowej im. Władysława 
Jagiełły przy uilcy ów. Marka zawaliła się 
w jednej klasie powała. Mowca domaga się, 
aby całą szkołę zamknąć i zbadać pod względem 
bezpieczeństwa. Prez. Leo oświadcza, że nikt go 
o tem dotąd nie zawiadomił, że jednak zaraz wy- 
śle komisyę dla zbadania stanu rzeczy. 

R. m. Kwiatkowski nskarża się na kradzie- 
że węgla w mlicy Pawiej, gdzie policyi nigdy nie 
ma. Prez, Leo przyrzeka udać się w tej sprawie 
do dyrektora policyi, 


Drożyzna mięsa. 


Z porządka dziennego przystąpiono do rospraw 
nad wnioskami komleyi drożyźnianej, 
które przedstawił radca magistrata dr Zawadz- 
kl. Referent przedstawił przyczyny, jakie złożyły 
się na pcdwyższenie cen mięsa. Przedewszystkiem 
z powodu posachy w r. 1904, zarazy pyskowo-ra- 
oicowej, zamknięcia granicy serbskiej | Fosatowne- 
go pośrednictwa przy sprzedaży, podrożał towar 
żywy, skntkiem czego ceny mięsa poszły w górę 
tak w Krakowie, jak we Lwowie, Tarnowie, Rze- 
szowie | Innych miastach. Ale nietylko w Gallcyi 
podrożało mięso. Miało to także miejace w Wie- 
dniu, w Pradze, w Badapeszcie, nawet w Niom- 
czech. Drożenie bydła jest więc objawem świato- 
wym, a jażeli się a nas zaostrzyło tak znacznie, 
to z powodu lokalnych przyczyn poprzednio wapo 
mnianych. Jakie na to środki? Jatka miejska przy- 
niosła gminie straty, nie możne więc myśleć o po- 
mowieniu tego przedsiębiorstwa. Należy tedy jąć się 
innych prób, a w pierwszym rzędzie trzeba zwię- 
kszyć konkurenoyę między rzeźnikami, która i te- 
raz musli być znaczną, skoro na 70, tylko kil- 
kunastu podwyższyło cemy, a u innych 
można dostać mięso pod prsystępnem|! warunkami. 
Należy dalej zwiększyć możność sprzedawania tań- 
szego mięsa, sprowadzanego s poza rogatek, | prócz 
Wielepola i ulicy Jabłonowskich, urządzić miejsce 
sprzedaży także aa Rynka kleparskix. Należałoby 
także pomyśleć o reformie pośrednictwa. Wiedeń 
otworzył tak zwane „Städtische Uebernahmsstelle* 
dla sprzedaży bydła, ale ponieważ leży daleko od 
źródła hodowli żywego towaru, bluro to wolno się 
rozwija. Lwów sa przykładem Wiednia otworzył 
miejskie biuro pośrednictwa aprzeńaży, bydła i ros- 
sserzył je także na pośrednictwo sprzedaży mięsa 
i ono pomyślnie się rozwija. W Krakowie zakład 
taki rozwijałby się, o ile chodzi o bydło, eo do 
mięza ma zóowca dosyć poważne wątpliwości ze 
względn na różne lokalne przyczyny (Inne stosunki 
w handlu mięsem i brak pewnych urządzeń chło- 
dai). Jakkolwiek więc matoryały co do założenia 
w Krakowie przy targowicy miejskiego biura po- 
średnictwa sprzedaży bydła są zebrane | rzecz aię 
przygotowuje, wobec ostatniego faktu podrożenia 
mięsa należy rorszerzyć siudya i zastanowić się 
nad ewentualnem rozszerzeniem xakresu działania 
miejskiego biara pośrednictwa także pa mięso. — 
W końcn należałoby wdrożyć akcyę o otwarcie gra 
nicy Królestwa Polskiego. Na zniżenie cen mięsa 
mogłoby także wpłynąć niewątpliwie zaprowadzenie 
hodowli królików 1 blcle koni na rzeź, których mię- 
so jest o 50°/, tańsza od wołowego. Przeprowadze- 
nie tych ostatnich środków należy jednak pozosta- 
wić inicyatywie prywatnej, gmina mogłaby tu tyl- 
ko przyjść z pomocą. Mowca kończąc swe wywody 
zgłasza wałoski: 1) o założenie miejskiego biura 
pośrednictwa sprzedaży bydia I mięsa; 2) o walio- 
sienie petycył w sprawie dopuszczenia na rzeź do 
Krakowa bydła z Królestwa Polskiego, wsględni» 
arsądzemia w Gallcyl rzeżni granicznych; 3) o wnie 
sienio petycyl o pozwolenie ma dowóz mięsa zamor 
skiego do większych miast austryackich na czas 
drożysny. 

R. m. Daszyński podnosi, że drożyzna w Kra- 
kowie stała się wprost klęską społeczną. Zaradsić 
jej trseba koniecznie, ale mie przez filozoficzne ros- 
trsąsanla tak ważnych kwestyj życiowych, jak mie- 
sskanie | jedzenie, iecz przez energiczne zarządze- 
nia. Z tego spokoju, s jakim obecna większość 
traktuje tak ważne kwestye, ludność powinna prse- 
cież ras wyciągnąć komsekwoncyo I dać wyraz swym 
sapatrywaniom, aby tu w gminie nie rządziła tylko 
garstka ludzi najmajętniejszych, aie cała, wielka 
masa błedniejszej ludności miasta. Ankieta, którą 
„Czas* urządził nie ma Żadnego praktycznego zna- 
czenla w tak olężkich czasach. Nie można nawet 
żądać, aby sam „Osas“ brał na seryo całą swą 
ankietę, bo przecież organ ten jest własnością naj- 
większych hodowców bydła, w których właśnie in- 
teresie leży zamknięcie granicy dla dowczu bydła, 
Cała więc ankieta jest prawdopodobnie fintą przed- 
wyborczą, bo przecież teraz przy uzupełoiających 
wyborach 7 listopada, staxie na zgromadzenia tak- 
łe kamdydat agrarynszów | będzie się musiał oświad- 
czyć co do tyeh ważnych spraw. — Iane artykuły 
ływncści także poszły w górę, a s powodu nie- 
bywałych czynszów miezskań, robotnik, urzędnik, a 
także przedstawiciele wolnych zawodów nie mogą 
jaż ułożyć budżetu. Za 3 pokoiki trzeba płacić 
1.800 koron, a nawet więcej! 

Mowca spodziewa się, że odezwie się w tej więk- 
szości Rady przecież sumienie i, aczkolwiek broniła 
ona dotąd rseźników, teraz wystąpi przeciw lichwle 
mięsnej I stanie w obronie biedniejszej ludności. 
Na to mamy wiele środków. Praedewszystkies po- 
siadamy w ręku akcyzę, która powinna na jakiś 
czas zawiesić opłatę od pewnych ilości mięsa, a rząd 
potom zmusimy do obniżenia ceny dzierżawnej, jak 
to sią już raz niedawno stało. Należy dalej wzno- 
wić jatki miejskie, co wywrze niezawodny skutek. 
Rzeźnicy obniżą ceny, a co najważniejsza, jatka 
miejska wstrzyma pochód ku dalszej lichwie. Nie- 
chaj większość mle prowadsi polityki jirycsnej, ale- 
chaj nie twierdsi, że rzeźnik jest nieszczęśliwy, że 
wygląda jak suchotnik (Wesołość) 1 tylko x filan- 
tropii podejmnje się obowiąsku rzezania | sprzeda- 


począć budowę a kapitał ten zwiąkszyłby s!ą z pe- 
wnością rychło do pół miliona. Trzeba dalej prsy- 
pomnieć obecnemu ministrowi skarbu, że jego po 


bardzo pożądanym będzie ndzlał ks. Stanisława Cy-| rana na czole. Strzał miał paść u wozów miejskich 


nalewskiego, mlcoyonarza x Patagonii, który w csa- 
sie swego csternastoletniego pobytu w południowej 


prsednisy przyrzeki zaiżyć podatek domowo-czyn-| Ameryce ałużył tysiącom rodzin z wszystkich trzech 


wzowy. Mamy obecnie ministrem skarbu rodaka, któ: | zaborów za żywe biuro leformacyjne. 


Lista wka- 


ry może Życzliwym się okazać dla Krakowa. Mowea |dok w Banku krajowym zamyka się w sobotę 29 


kończy swe wywody 
walosków : 

1) Wzywa się komisyę akcyzową, aby się sasia- 
nowiła nad zawieszeniem opłat akcyzo 
wych oś 10 kig. mięsa na ezas drożyzny i do dni 
8 przedłożyła wniosek. 

2) Poleca się komisyi drożyźnianej, aby do dni 
8 przedłożyła wniosek o otwareie w 4 punktach 
miasta jatek miejskich. 

3) Poleca się prezydyum, aby się postarało o u- 
sunięcie ssykan dla aprzedających mięso, sprowa- 
dzonego z poza rogatek i ustanewfło dla nish ogo- 
bre mlejsca sprzedaży. 

4) Wzywa się prezydenta, aby stanowezo wyko- 
nywa? przepisy policyi sanitarnej wobec rzeźaików. 

E. m. Landau Rafał przemawia przeciw otwar- 
ciu jatek miejskich, na których miasto musi stra- 
cić, nie posiadając fachoweów, zdolnych do prowa- 
dzenia tego interesu. Zresztą zgadza się mowca na 
to, aby komisya drożyźalana nad sprawą tą się sa- 
stanowiła, Rseźnikom trzeha przeciwstawić konku- 
rencyę I dowóz mięsa m poza rogatek ułatwić. Tak- 
że przeciw zamknięciu granie dla dowozu bydła 
wystąpić należy. Liczba kvmisyonerów na targo- 
wicy powinna być zwiększoną, a dotąd gmina sa- 
strzegała sobie, że komisyonierów ma być trzech. 
Mowca kończy swe wywody wnloskiem, aby kom!- 
sya drożyźniana zastanowiła się jeszcze raz nad 
Środkami do racyomalcego prowadzsnia jatek, smile- 
rzającemi | aby magistrat porozumiał się z Towa- 
rsystwem rolniczem 1 właścicielami dóbr w spra- 
wie przysyłania towaru na targowicę miejską. 

R. m. Gross wyraża xdziwienie, że zgłoszone 
przez niego w komlsyi drożyźnianej wnioski woale 
nie zostały poddane pod głosowanie. Wskutek tego 
mowca sądził, że ogółem w komisyi tej nis było 
głosowania | że wnioski, przedstawione dziś przez 
dra Zawadzkiego, nie wyszły z komisy! drożyśnia- 
mej, leos są to projekty magistratu. Mowca prosi 
więc Radę, aby w plenum nad jego wnioskami się 
sastanowiła. Wnioski te zmierzają w plerwszym 
rzędzie ku wsnowieniu instytucy!l jatek 
miejskich. Należy jednak zaprowadzić sprzedaż 
miąsa na większą skalę, ule jako kramarstwo 
próbne, lecz jako organisacyą stałą, raz na zawsze 
łankcyonującą, aby rzeźnicy wiedzieli, żo z organi- 
sacyą llczyć się muszą. Mowca wykazuje następnie, 
dlaczego miasto straciło na jatce gminnej. Było to 
tylko następstwem braku kontroli. Przeszkoda 
ta jednak nie jest taką, aby nie mogła być uru- 
alętą; ma kontrolę zdobyć się przesież możemy i 
musimy, bo bes niej powinnibyśmy chyba zaraknąć 
wszystkie masze przedsiębiorstwa. Jatka miejska, 
urządzona na większą skalę, byłaby snakomitym 
regulatorem eoa i tylko gmina mogłaby alọ stać 
silną przeciwniczką rzeżników. Są jeszcze dalsze 
środki, które umożliwią potanienie mięsa. Jest to 
kwestya drogiego pośrednistwa przy 
sprzedaży żywego towaru. Mowca pierw- 
szy podniósł tę kwestyę w Radzie I stwierdził, że 
monopol kredytowy jednej osoby w targowiey po» 
wodnje zwiększoną cenę bydle., Większość mie po 
dzieiała argamentów mowcy, a dziś — o dziwo — 
jedem s grzeszalków się nawrócił (wesołość) } przed- 
utawieiel większości dr Rafał Lekdau to samo wy- 
powiedział, eo mowa przedtem twierdził. Tę kwe 
styę pośrednictwa należy ściśle zbadać | mowca 
domaga się, aby komisya drożyźniana uczyBiła to 
de dni esternastu. Należy dalej istotnie jakiś sta- 
nowczy krok srobić w sprawie drożysny mie- 
szkań. To, co mówił prezydent Leo, jost niewy 
starczającem. Za mało jest chełeć, trzeba także 
móda to uczynić, a jakże dr Leo doprowadzi do 
obniżenia czynszów? Czy uczyni to z 24 oficyalny- 
mi przedstawicielami kury! wielkich i małych do 
mów l z tą samą liczbą radców, któray nieoficyal- 
nie reprezentują tn właścicieli. realności? 

Naieży już ras przystąpić do budowy kilkakrot- 
nie zapowiadanych domów robotniczych, na które 
achwalono 150000 koroa 1 ma które dyrekcya 
Kasy oszczędności przyrzesła znaczniejszą kwotę. 
Mowca wnosi w końcu, aby wszystkie przedłożone 
dziś wnioski przekazać komisyl drożyźsianej, s po- 
łecemiem, aby do dni 8 złożyła sprawozdanie. 

Po mowie dra Grorza zamkięto posiedzenie z po: 
wodu spóźnionej pory 1 braku kompleto. Do głosu 
są jeszcze zapisani radcy Bujak, Konopiński 
i Jaworski. 

Zaznaczyć należy! że zapowiedziany na niedziel- 
nem ugromadzeniu zocyalistycznem demonstracyjny 
„pochód głodnych* przed gmach Rady milej- 
skiej nie odbył się. 


zgłcwzeniem następujących 


Od wydawnictwa. 

Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpła tnie początek 
zamieszczanej w talietonie powieści Mimara 
p. t.: 
5s nierównej walce‘: 


oraz początek drakującej się w tygodniowym 
dodatku powieści Bolesławity p. t.: 


„Nad modrym Dunajem“, 


EEO RAEE. 
Kraków, 28 września. 

Kabożeństwo żałobne. Za spokój duszy 5. p. 
Ludomira Biechońskliego, uczestalka powsta- 
nia narodowego w r. 1863, jednego x założycieli 
„Nowej Reformy”, w 15 tą rocznicę śmierci odpra- 
wionem będzie nabożeństwo żałobne w kościele 
00. Rełormatów w uobotę dnia 29 września b. r. 
o godzinie 9 rano. 

Plerwszy pleniężny zapis na Muzeum naro- 
dowo. Zmarły w Ameryce ś. p. ks. Franciszek Ja- 
chimiak zapisał testamentem na Mazeum narodowe 
w Krakowie 525 dolarów. Jest to pierwszy legat 
pieniężny, jaki w ciągu z górą Jat 20 istnienia 
Musenm narodowe otrzymało. 

Z Biblioteki Jagiellońskiej. Z powodu niewy- 
kończenia rebót adaptacyjnych, których celem jest 
urządzenie I oświetlenie elektryczne nowej czytel- 
ni w kolegium Nowodworskiem, a przemiana starej 
czytelni na magazyn, biblioteka pozostanie jeszcze 
przes pewien czas zamkniętą aż do następnego o- 
głoszenia , które w możliwie najbliżzzym terminie 
nastąpi. > 


bm. Komitet będzie wprawdzie w poniedziałsk 1 
pażdziernika przyjmował zgłoszenia i wystawiał bę: 
daie karty uczestnictwa, nie gwarantuje jednak 
wcale, ozy osoby, zpgłaszające się po 23 września, 
będą mogły korzystać z obiądn, który wydaje ko- 
mitet na cześć nuezestników zjazdu, ponieważ osta- 
tai termin do podania ilości nakryć, zastrzeżony 
przez restauratora, mija w sobotę wieczór. 

Komitet zwraca się z uprzejmą prośbą do osób 
zgłaszających mieszkania do wynajęcia, ażeby se- 
chciały oprócz ceny, ilości ubikacyj i łóżek, poda. 
wać także swoje ezzwisko dla uniknięcia owen tual- 
nych nieporozumień. 

Komitet postanowił na Życzenie, x wieln stron 
wyrażone, wprowadzić osobną kategoryę kart u- 
działu w zebraniach naukowych zjazdu. Karty te 
uprawniają do wisiała w zebrania inangaracyjnem 
1 końcowem, tudzież w zebraniach i obradach se- 
kcyjmych, nie uprawBiają zań do udziału w prsed- 
stawieniu teatralnem i obiedzie. Cena karty wynosi 
ośm koron, posiadacz karty otrzymuje drukowane 
referaty nadesłane. 

Poświęcenie szpitala Bonifratrów. Komuniko- 
ją nam: Z przyczyn niezależnych od Konwenta Bo- 
nitratrów, odbędzie się poświęsenie nowego szpitala 
nie 4 paźdulernika, lecz 7 października, t. j. w nlo- 
dzielę o godz. 9 rano. 

Wiadomości osobiste. Dyrektor pollcyi krakow- 
skiej, radca dr Michał Flatau powrócił z urlopu 
i objął urzędowanie. 

Ze sfer nauczycielskich. Wyszedł x druku 
Nr 9 „Głosu nauczycielstwa ludowe- 
go“. Treść: Program zjasdu delegatów z objaśnie- 
miem. Sprawozdanie biura organizacyjnego. Jak wy- 
ayskuje się nanczycieli. Miej serce I patrzaj w ser- 
ce. Regułaoya płac nauczycielskieh. Z prasy. Krsy- 
wdy nauczycielskie. Ruch nauczycielski Wiadomości 
nauczycielskie. Wspomnienie pośmiertne. Zawiado- 
mienie od redakeyi. Ogłoszenia, 

„Kropla mleka”, Celem ułatwienia odbierania 
mleka uboższej ludności, samiesskującej odleglajsze 
dzielnice, utworzył zarząd instytucyi 2 dodatkowe 
stacye dla wydawania mleka dla niemowląt. Stacye 
te, urządzone dzięki uprzejmej i bezinteresownej 
pomocy pp. właścicieli aptek, mieszczą się w apte- 
ce przy ulicy Krakowskiej L. 11 ea Kazimierzn i 
w aptece na Półwsiu Zwierzynieckiem. 

W krakowskiej Akademii handlowej zostanie 
otwarty kurs dia abituryectów i abituryentek szkół 
glmnazyalnych i realnych od dnia 15 października 
b. r. i trwać będzie do 15 lipca 1907. — Nauka 
obejmuje 30 godzin obowiązkowych, prócz pewnej 
ilości godzina madobowiąskowych. Taksa wstępna 
wynosi 20 koron, czesne za cały kars 180 koron, 
płatne z góry przy wpisie za cały rok. Za naukę 
jęsyków obcych, jak angielskiego, francuskiego, ro- 
syjskiego płacić się będzie osobno stosownie do ilo- 
ści sapisanych. Kandydaci mają przedłożyć przy 
wpisie świadectwo dojrzałości. Program nauk i prze- 
pisy szkolne zostaną wręczone przy wpisie każde- 
mu kandydatowi. Lilczba przyjętych nie może prso- 
kroczyć 40. Wpisy odbędą się w kancelaryi dyrek- 
cyi od godz. 9 do 10 rano w dniach 5, 6,8 i 9 
października b. r- 

Równocześnie otwiera się od 15 października 
b. r, kursa wieczorne dla panów | pań, w razio 
dostatecznej ilości słuchaczy, obejmnjące naukę bn- 
chsiteryi, rachunków kupieckich, nauki o handln I 
wekslach, korespondenoy! I stenografii. Nauka trwać 
będzie od godz. 6 do 9 wieczorem. Opłata 5 koron 
od godz!ny tygodniowo za cały kurs, trwający do 
15 kwietnia 1907. Wpisy 6 października od 4 do 
6 po południu, w dniach saś 8, 9 i 10 paździer- 
nika od 5 do 6 wieczorem. 

Z teatru ludowego. „Na Grsegórzkach*, obraz 
dramatyczny w 4 aktach Fr. Domnika, wznowiony 
wczoraj w teatrze ludowym, utrzyma się zapewne 
stale w repertuarze teatru ludowego, a to dsięki 
doskonałej grze artystów, z których na pierwszy 
plan wysunęły alę panie Ssaago, Frączkowska i 
Gajewska, oraz pp. Frączkowski, Kalinowski, Bar- 
wlúski, Modzelewski i Boroński. Szczególalej podo- 
bał się akt trzeci „U Rotesia* z oryginalnym ka- 
drylem, aranżowanym przez p. Kalinowskiego, w 
którym za wykonane Bola zbierali oklaski pp. Bo- 
gdanowicz 1 Czermańska, pp. Doliński | Sieniaw- 
ski. Atrakcyą dla galeryi był umyślnie przez dy 
rekcyę zaangażowany „artysta“, który grą na har- 
monati uprzyjemniał zabawę zebranym u Rotesia 
„gościom“. Widownia była zapełniona. Wykonaw- 
ców darzono hucznemi oklaskami. 

Jednorazowe urzędowanie. Presyćyum sądu 
krajowego wyższego w Krakowie ustanowiło reskry- 
ptem z dnia 22 września b. r. w sądzie powiato- 
wym w Pośgórsn jednorazowe urzędowanie na pró- 
bę, od 1 paźdzlernika b. r. potząwBzy. Urzędowa- 
nie będzie trwało w dnie powszednie dla sądu od 
gods. 8 rano do 3 po południu, dla kancelaryj od 
8 rano do 4 po południu; w dnie świąteczne dla 
sądu i kancelaryj od godz. 9 rano do l po polu- 
dniu, zań w niedziele i w dsień Bożego Narodzenia 
tak dla sądu, jak i kancelaryj od godz. 10 przed 
poładniem do 1 po południu. — Wskutek tego au- 
dyencye w sprawach proresowych odbywać się bę- 
dą s reguły o godz. 9 rano, wyjątkowo zaś o go- 
dzinie 8 rano. Z wyjątkiem cddziała ksiąg grunto- 
wych, który otwarty jest dla publiczności przez 
wszystkie godziny urzędowe, kancelarye sądowe 0- 
twarte będą dla stron tylko od godz. 8 rano do 1 
po południu. Biuro podawcze otwarte będzie w dnie 
powszednie od godziny 8 rano do 1 po południu, 
w dnie świąteczne od 9 do 1 po południu, zaś 
w niedziele i święta Bożego Narodzenia od godz. 
10 rano do 1 po południu. 

Smierć w więzieniu. Z Wiśnicza donoszą, że 
w tamtejszym zakładzie karnym umarł Stani- 
sław Barko, były kupiec, zasądzony ra 31/, ro- 
ka ciężkiego więzienia, jako wspólnik Millera przy 
olbrsymiej defraudacyi, popełnionej na sskodę To- 
warzystwa wzajemnego kredytu przemysłowców i rę- 
kodsielników w Krakowie. 

Krwawa bójka. Ubiegłej nocy na jednej z ulic 
Kasimierza powstała sprzeczka między robotnikami 
Janem Stawowskim a Feliksem Rusklem. Sprzeczka 
ta tak rozjątrzyła Stawowsklego, że wyjętym s kie- 
szeni nożem przcbił Ruska, zadając mu głęboką ra- 
mę w piersi, przyczem przebił mu płuco. Ruska, w 
stanie nader groźnym dla życia, odwieziono do 
szpitala ów. Łazarza, Stawowskiego aresztowała 
działaj policya. 

Tajemniczy strzał. Do urzędn policyjnego zgło- 


Zjazd prawników, Liczba nczostników zwiększa |siła się dzisiaj niejaka Katarzyna Gawędówna, do- 


się a dniem ksżdym, 


Lasgerów, którzy przewozili z miasta, cay do mis- 
sta karuzelę. Rewizya dokonana u właścicieli tych 
wozów i w samych wozach, nie wykryła jednak 
broni palnej. 

Mafoletni przestępca. Przed sądem przysięgłych 
w Krakowie rozpoczęła się dzisiaj, na dwa dni ros- 
pissna rozprawa, przeciw 17 lat liczącemu Maksy- 
milisnowi Jasińzkiemu, o nałogową kradsież. Młody 
ten chłopak już dwa rasy karany za kradzież wię- 
zieniem, ledwo opuściwszy mury więzienia, od sty- 
canla do czerwca br. popełnił przessło 30 kradzie- 
ży. Jasiński bądź sam, bądź w towarzystwie wspól- 
ników takich samych młodych chłopców, kradł po 
piwnicach, strychach i miesskaniach wszystko, co 
tylko jakąkolwiek wartość przedstawiało, nie gar: 
dząc sawet wannami, baliami, starą bronią, Ż; WE9- 
ścią itp. Między innymi okradł dra Jana Bielaw- 
skiego I p. Strycharskiego, któremu wziął rower, 
wartości 200 słr. 

Do wielu kradzłeży Jasiński się prsyxnaje, opi- 
snjąc gdzie I jak jej dokonywał, wielu wypadków 
jednak nie pamięta, tak często I tak wiele tych 
kradzieży popełniał. 

W sali sądowej złożono odebrane od Jasińskiego 
skradzione przez niego rzeczy, tak, że sala podobna 
jest do składu starsyzny na tandecle. 

Jako świadkowie w tej sprawie, oprócz poszko: 
dowanych, występują także różni chłopcy , skazani 
już poprzednio i odsiadujący karę więzienia aa 
wapółwinę z Jasińskim, lub sa inne wykroczenia. 

Rosprawie przowodniezy radca sądu kraj. Ra- 
ozyński, oskarżenie wnosi prokurator dr Chwalibo- 
gowski, obwinionego broni adw. dr Ignacy Lan- 
dau, 

Rozprawa ta budzi smutno refisksye, gdyż sro- 
wu przed kratkami sądu stazął jeden z tych, tak 
licznych obecnie w Krakowie „małoletnich prze- 
stępców*, których brak opieki I wychowania przez 
rodzinę i szkołę wpędsił ną drogę występku. . 

Z Podgórza, Zarząd Koła podgórskiego T. S. L. 
otworzył wypożyczalnię książek, zaopatrzywszy ją 
w dobór dzieł polskich z zakresu powieściowego, 
oraz x zakresn literatury naukowej. Zarząd zwraca 
się do wszystkich, którsy odczuwają potrzebę ros- 
woju narodowej oświaty, by poparli sadania Koła 
podgórskiego T. S. L., wpisując się do milego i bio- 
rąc ndsiał w jego pracach. Wypożyczalnia mieści 
się w budynku magistratu podgórskiego przy ullcy 
Lwowskiej 1. 2, I piętro, otwarta zaś jest oodzien- 
nie prócz niedziel i świąt od godz. 3 do 4 po po- 
ładniu. Tam także można zgłaszać sią na człon- 
ków; roczna wkładka wynosi 2 korony. Z wypoży” 
czaini korzystać mogą członkowie podgórskiego Ko- 
ła T. S. L. za opłatą 40 hal. miesięcznie, wypoży- 
czać zań można paras tylko jednę książkę. Spo- 
dalewać się należy, że instytucya ta znajdzie nale- 
żyte poparcie ze strony ogółu. 

Naprawa mostu podgórskiego, rozpoczęta już na 
wiosnę, wlecze się bez końca, tamując nadzwyczaj 
ożywiony rueh między Krakowem i Podgórzem, —- 
Most z natury rzeczy jest jnż na tak żywy ruch 
za wąski, dokonywane zań obecnie reparacye, saj- 
mując więcej niż połowę szerokońci mostu, tamują 
wprost komunikacoyę I powodują, Że wozy muszą 
całemi godsinami stać, czekając, aż przejazd będzie 
możliwy. Szczególnie daje się to odezuwać w dni 
targowe, tak m. p. dziś w piątek po cbu stronach 
mostu stało kilkadziesiąt wozów i furmanek, nie 
mówiąc już o moście, który był literalnie zapcha- 
ny. Wozy te, oczekując na przejasd, zapełniły uli- 
cę, a nawet chodniki tek, że przechodzący musieli 
się formalnie przaciskać między tury. Możeby po- 
wołsno do tego czynniki zwróciły na tę sprawę 
uwagę | przyspieszyły już raz ukończenie łatania 
mostu podgórskiego, by w miejscu, gdzie są po- 
trzebne bezwarunkowo dwa mosty, choć jeden mógł 
należycie funkcyonować. 

Zmarli. 

Romuald Kocsyński, emerytowany lustrator 
domen i lasów, w 73 roku żyela, smarł w Wado- 
wieach. 

W Baesaowie umarł w 60 roku życia profesor 
gimnasynm stryjskiego, Jan Halagarda. 


że świata. 


Z Warszawy. 

— Rewisynń domowe nie ostają. Onegdaj w 
nocy dokonano rewizy! w wielu domach niic Radzy- 
mińskiej, Konopackiej, Stalowej I innych na Pra- 
dze, przyczem aresztowano 70 osób. Następnego 
dnia rewizye policyjne odbyły się w kilku domach 
przy ulicy Krochmalnej. Tam aresztowano 15 
żydów. Ubiegłej nocy zaszła przy jednej z rewizyj 
domowych w ulicy Chmielnej tragikomiezna pomył- 
ka, Rewirowy cyrknłu zamiast odbyć poleconą ma 
rewizyę w domu p. Dembowskiego, wtargnął do 
mieszkania pp. Majewskich, nie spodziewających się 
wcale takiej wizyty. Dopiero Żołnierze zwrócili re- 
wirowómu uwagę, że znajdują się w niewłaściwem 
miejscu. 

— Pisma warszawskie z dnia wczorajszego do- 
noszą wyjątkowo tylko o jednym wypadku 
bandytysmu. Miał on miejsce przy ulicy Sk ó- 
rzanej, gdzie do sklepu kopca Markera weszło 
czterech wyrostków, którzy, grożące rewolwerami, 
zabrali z kasy 20 robli i z łupem tym uciekli. Dla 
odstraszenia pogoni strzelali w powietrze. 

— Strzelanina po ulicach nową pochło- 
nęła ofiarę. Niejaki Gabryel Hreaki, 17-letni 
młodzieniec, dostawszy się w pamiętną ową środę 
w krzyżowy ogień karabinów i rewolwerów, jak- 
kolwiek nie odniósł rany, popadł w obłąkanie, uciekł 
z domu i zaginął bez śladu. 

— W pobliżu Targówka sa Pragą nieznani 
ludzie zamierzali wykonać zamach na pociąg I w 
tym celu popsuli zwrotnicę. Wysłanega celem jej 
naprawienia ślusarza Kletkę słoczyńcy clężko po” 
ranili nożami, poczem sbiegli, 

— Na dzieci więśniów urządza Koło dra- 
matyczne w niedzielę wielką zabawę w parku n% 
Pradze. 

— W lasarecie cytadeli warszawskiej przeby” 
wało przez sierpień 1156 więźniów polity 
cznych. Na ich utrzymanie wydano tylko 39! 
rubli. 

— Do Modlina przywieziono w ostatnich 
dniach znów kilkuset więźniów polityc©” 
nych, przeważnie żydów, między innymi dożo 
chłopców w wieku lat 10 do 15. 

— Walka o kościół w Lesznie skończyła 512 
pokojowo. „Kozłowici* a raczej „Kosłowitki*, 02° 
bowiem stanowiły gros „obrońców“ kościoła, 08t% 
piły x niego wreszcie pod naciskiem — głodu: 
poczem komisarz sądowy bez roslewu krwi saja 
kościół, zamknął go i oddał katolickiemu dozorowi 
kościelnemu. Dla bezpieczeństwa posostawiono 1* 


Między innymi zapowiedsiał | nosząc, że wczoraj w nocy, gdy przechodziła nlicą | szcze straż wojskową. 


Dr Nieć, Franicević I Pavicić “ 


aków, Rynek główny 25 Gmach Banku Galic. 


(Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiastowo, 


senniki gratis i franko). 


Soboia 39 Września ¿u34 


Bandytyzm na wsl. W 
kim , w spokojnem dotychczas Oryszewie, 
W nocy s piątku na sobotą 7 zbrojnych drabów na- 
Padło na osadę gospodarza Zembrzyckiego— 


anejli ałię wnet na wszystkich domowników, któ- 
tych było 6 osób, I związawszy ich, zaczęli doma- 
Bać się pieniędzy. Katując gospodarza, zmusili go 
do wydania 200 rubli, które miał schowane w skryt- 

de w kominie, Gdy rabusiów to nie sadowolniło 
znęcali się w dalszym ciągu nad Zembrzyckim, 
Pokazał Im na dowód książeczki wkładowe kasy 
, Eminnej i oszczędnościowej. Rabusie przetrząsnęll 
ĉato mieszkanie, zabrali cenniejsze przedmioty, za- 
Ożyli soble do wozu parę koni Zembrzyskiego, 
Tugą saé parę przywiązali z tyłu i joż mieli sia- 
AC na wóz, gdy dał się słyszeć strzał To stro- 
| Dilo bandytów, porzucili wóz i zrabowane rzeczy 
I uciekli w popłochu plechotą, Strzał dał ogrodnik, 
łąsiadojący s Zembrzyckim, który, usłyszawszy 

Tzyki zwiąsanej ałażby Zembrzyckiego, strzelił dla 
- Postracha, Bandyci zbiegli bes biade. 

Jubileusz uniwersytetu. Z Absrdesn telegrafu- 
| A: Z okasyi 400 roczaicy tutejsrego uniwersytetu 
| Otrzymali tytał honorowych doktorów prof, Gólsi- 
èr z Budapesztu, prof. Hueppe z Pragi, prof. K o- 


"u s Krakewa | prof. Schipper z Wie- 
. (ula, 


Ze stowarzyszeń. 

i Z Towarzystwa wzajemnej pomocy uczestal- 
ów powstania 1863-64 r. Wydział Towarzystwa 
Urządzając sprawami uczestników powstania 1863/4 
t, w myśl zmienionego statutu, na ostatniem wal- 
iow zgromadzeniu starał się apełnić swoje zadanie 
dłówaje w tym kleranku, ażeby potrzebującym kole- 
kom, wsględnie ich wdowom przyjść z pomocą, — 

ydatki od 1 stycznia do 31 blerpnia b. r. wy: 
Uloały 12.109 koron 39 halerzy. Z tego na stsłe 
Xapomogi wydano 10605 K 43 b, na jednorazowe 
186 K 76 h, ma lekarstwa i pogrzeby 510 K 20 
b. Wydatki kolejno zwiększały się, bo gdy w sty- 
‘selu było 51 uczestników i 24 wdowy, w sierp: 
uin było już 69 uezostników 1 35 wdów. Z tego 
| Widać, jak wydatki Towarsystwa nadzwyczzjnie 
| Warastają | wsrastać jeszeze więcej będą u powo- 

m zwiększająsych się maglących potrzeb dla nie. 
| laopatrzonych towarzyszy broni 1863/4 I ich wdów. 


tey gador skromnych famduszach, jakiemi wydział 
| owarzystwa zarządza, nawot w gramlcach obecne: 
Ko preliminarza, przed upływem roku admialatra- 
| Winego przewidywanym jest niedobór co najmniej 
W kwocie 8.000 koron. Zarsąd spodziewa się, że 
*połeczeństwo polskie niedobór tem zechce pokryć 
to anang w wyjątkowych wypadkash ofiarnością 
| <trząd prosi przeto usilaie o zwiększenie mlezbęd- 
dych famdussów Towarzystwa, czy to przes przy: 
ltępowanie na członków, osy też za pomosą dobro- 
Wolnych datków. 
uż „Harmonii*. Jak nam komaanikują, otwiera 
Warzystwo z dniem l pażdziernika zorganizowa- 
4 uzkołę gry na instrumentach orkiestrowy ch 
tych I smyczkowych. Nauka odbywać się będzie 
godzinash popołndalowych w lokalu Towarzystwa 
y ulicy Dłaglej I. 34, Opłata za naukę wynosi 
4 korony miesięcznie, madto pobiera się wpisowe 
Wwysokcńci 1 korony. Zgłoszenia przyjmuje do 15 
didziermika sskretarz Towarzystwa dr Szołayski 
Ulea Jagiellońska 11) w godzinach od 3—4 po 
bołągaln. 
p, PWATzystwo urządzi w bieżącym sezonie szereg 
Jmfoniesnych konsortów, do których pró- 
Y są już w pełnym toku. Na pierwszym, poświę- 
taym wyłącznie utworom Mosarta, który odbędzie 
1 już 26 października, wykonaną będzie symfonia 
piter”, Drogi komsert, poświęcony dziełom Csaj- 
wakiego, obejmie wspaniałą symfonię patotyczrą. 
Š trzecim, poświęeonym wyłącznie polskim twór 
à, usłyszy nasze miasto po raz pierwszy dwa 
jęlakie dzieła nagrodzone za granicą: symfonię Sto- 
Wakiego i uwerturę „Stańczyk* Różyckiego. — 
Matty symfoniczny koncert obejmie dzieła Schu- 
a. 
K Towarzystwa upiększenia m. Krakowa. We 
sy" odbyło stę w sali Rady powiatowej krakow- 
%| zgromadzenie Towarzystwa upiększenia miasta 
Akowa, pod przewodnictwem prezesa radcy Lep- 
w, 0. Nad sprawozdaniem wydsiału ss rok ubiegły 
wiązała się żywa dysknsya, w której zabierali 
lin Pp. dr Stornschuss, radea Muczkowski, dr Go: 
dą ki, p. Witold Noskowski, omawiając kwestyę 
ala Towarzystwa, wydawania własnego orga 
u Polski Kraków“ | akcyl kalturalnej celem pod: 
dj ela krytycyzmu w społeczeństwie wobes szpa- 
na miasta. W wyborach przeszła lista propono: 
tet przez wydsiał, zawierająca następujące RA 
łą, 2: Prof, Teodor Axentowiez, dr Klemens Bẹ 
KI, architekt Wład. Ekielski, inż. Wilhelm Ga: 
, dr Stanisław Goliński, prezydent dr Jaliasz 
ik) Tedaktor „Nowej Reformy“ Michał Konopiń 
ita, rektor Foilks Kopera, prot. Konstanty La: 
ną ta, radea Leonard Lepszy, prof, Jósef. Mehoffer, 
Non, Jósef Mucskowski, redaktor „Csau“ Witold 
tia wski, prof. Jalian Nowax, architekt Józef Pa 
Yie P. Mleczysław Walezak, architekt Wojtyszko, 
osaa „Polskiej sztuki stosowanej* Jerzy War- 


49 p "osursle urzędniczej odbędzie się w sobotę 
Wy b. o godz. 8 wieczorem zebranie towarsy- 
` atep bespłatny. 


a odatek powieśolowy. Do dzisiejszego numern 
Nayo ormy“ dołączamy arkusz 8 powieści Bole- 
Y p. t „Nad modrym Donajem”. 


s Magla traf, Prezydent miasta, dr J. Leo, sa- 

ia a p. Tomasza Władysława Lataosa, u- 

tonya OBO słochacsa praw, praktykantem konoep- 
Magisiratu krakowskiego. 


Mi a MER 
Amano ala. Kancelistami w sądach powiatowych mia 
lana 


w = Mielniczuka w Dolinie, G. Geleta w Prse- 
ta dlelnioy J. Hretczaka w Delarynie, I Paszkowskiego 
N Btags? Bt. »leinpetera w Bołszowosch, D. Bieiche- 
Wie dach Boli, J Wawryża w Sądowej Wiszni, H. 
ai w Kopeczyńcach i J. Bałakima w Mikołsjo- 
r Betlar pja aki wyższy sąd krajowy przeniósł oficyałów 
ką dów Rych: E. Skulskiego z Delatyna i J, Wójcika 
Wè 8 som d) Lwowa, ores kanoellistów K. Chomia- 
wą to Koa Wilszni do Sanoka, J, Bokałę s Mikołajo- 
ua Y. Bies myi, J. Kruaskowskiego s Doliny do Złoczo- 
tt Rup pa nina s Jarosławia da Tarnopola, J. Szu- 
J, p Jaro, = Agd do Brodów, M. Olechowskiego z Podbu- 
ty Atulami A, M. Dzundzę s Bołsrowieo do Kałnsza, 
u Na 8a za z Ustrzyk do Kulikowa, J. Janowskiego 
Yk, A do Delstyna, F. Nowaka z Przemyślan do 
w decia z Kopeozyniec do Kosowy, W. Koso- 

jo ajj Podbuża i W. Malinowskiego ze 8a- 
ol i 
OW Henryk Demiński przeniesiony 


artykule „Obeona zytnacya w prze- 

ge "e kdnia 27 b. m) wypuszosono 

Bud „In zmieniające sens zdania, Zamiast 

tuczą hen taką stała się Petrolea*, ma być: 
4 nie staia się Petrolea*. 


Józef Krzyszkowski 


* KRAKOWIE, przy ulioy Floryańskiej L. I7 


h RaDSzaGjw hataln „nad Båäžka* 


powiecie socha cso w- | Repertoar teatru miejskiego. 


zbójnicy byli usbrojeni w rewolwery i noże.; 


AGORA KRPEOAN: | 


W sobotę: „Marnotrawny ojoieo", komedya w 4 ast. |licya ńledał sa kilku wspólnikami Dyląga. 


| Bernarda Shaw, 


W niedsielę: „300 dal". 

Repertoar teatru ludowego. 

W sobotę: „Jojne Firułkes*. 

W niedzielę po poładniu: „Złodziejka"; wieczór: „Na 
Grzegórzkach*. 

We wtorek benetis Eng. Kalinowskiego .Tkacze*. 

Z kalemiarza. Wsobotę 29 września: Michała areh; 
w niedzielę 30 września: Hieronima w, d. k; w ponie 
działek 1 paźjsiernika: Remigiusza b. w. ! Julii m. 


La = 
Dział ekonomiczny. 
sz Z zarządu nieustającej wystawy budowla- 
nej piszą nam: W poriedziałsk 25 b m odbyło 
sig w gali wykładowej szkoły przemysłowej zebra 
nie kilkunasta rękodzielników ! przemysłowców | 


Wschód siońca 29 września o godzinie 6 minnt 88, s: |z Krakowa i okolicy w uprawie wystawy budowla 
chód o godz. 6 m. 24; dłagość dnia godsia 11 m. 46, |nej. Zebranie sagal prsewedniesący krakowskiego | 


Z | Lowarzystwa technicznego, prof. Stelngrabar, 


E przedstawiając jej projekt | sadaaie, końsząc apa- | 

B. pó fot paa a AA aż) lem do zebranych, aby stara! się korzyetać z taj, 

CA. sk par pe Ea a św, nowej isrtytucyi, powołsnej do służenie wytwórstwn 
cj WO RA $ ; l ki 
nie i pianole za gotówkę Inb na spłaty nawet ct slad "ik mg» Z 


dwudzi > I A> rownika wystawy inż. Rolle udszislił ssczegóło- 
nir = nstramenty nżywane od wych wyjaśnień, poczem wywiązała się żywa poga- 


danka, w której brali udzia: wszyscy zabrani, a 
Ww | $ Której okasało się, Że sfory przemysfowe miej. 


= = A s gp» 5 ssowe gorąco interesują się sprawą zainioyoBowan 
Aresztowanie złodziejskiej Szajki. pzez, "toriste Tore 


przes krakowskie Towarzystwo teshuiczne, co też 
rokoje nadzieję, że wystawa bndowlana zdoła od- 
Jak to już w swolm czasie doconiłiśmy, areszto- |awierciedlić stam obecny przemysła budowlanego 
wała podgórska ekspozytura policy! niejakiego Wej-|nassego miasta. Wkrótce odbędsie sią dragie podo- 
cieeha Dyląga, byłego robotnika kolejowego, ro-| bna zebranie, ale już w lokalu wystawowym. 

dem ze Swilczy w powiecie rzeszowskim, fachowe-| >< Podwyższenie stopy procentowej. Z Buda- 
go włamywacza í niebezpiecznego słodzieja , oras|pesztu donoszą: Rada generalna Banku anstro wọ- 
niejaką Zofię Górnisiewiczówsę. Fakta, jakie wdro- | gierskiego, na odbytem pod przewodnictwem guber- 
żone śledzrwo wykryło, wskazywały na to, że Dy-|natora Bilińskiego posiedzeniu, postanowiła jedno- 
ląg był hersstem dobrze zorganisowanej bandy |głośnie podwyższyć stopę procentową o ról- pre. 
słodziejskiej, która grasowała po różnych miejsco-| >< Powiatowa Kasa oszczędneści otwartą so- 
wościach Galłoyi, uprawiając formalne rabunki i n-|stanie d. 1 października w Brzesku w biurach 
rządzając sobie prawdziwe podróże kolejami za zdo- | wydalałn powiatowego, 

byczą Barda ta nie próżnowała | w czasie jazdy, 
ale okradała pasażerów, z czego się dało, x praw 
dziwą saé predylekcyą włamywała się do wagonów 
pociągów towarowych, wyrsądzsjąc właścicjelom 
przewożonych towarów nieraz bardzo wielkie sxko- 
dy. Wskutek wyników dochodzeń w sprawie Dylą. 
ga kierownik ekspozytury policy! w Podgórzu, rad- 
oa Kontrzewski, wdrożył sa wspólnikami achwyta- 


| 

Z miejskiej oemirainej targewioy sa kydte w Krakowie, 

den cołnur metryczny żywej wagl, oicięta na sztuki go 

mych rzezimiesaków energiemae śledztwo, które wy-|86 do 79 kor, nierogacisnę taczną po 6% do 88 kor. 
dało nadspodzlewane reauitaty. Dzięki energlcznie | za jeden octnar motr. żywej wagi, nierogacisnę tuczuą 


Ńraków, 28,8 1908 r Na dsisiejszy targ spędzono: £) 
bydła rugatago rosłoyo 170 sztuk, b; jałownika 76 sztak, 
o) cieląt £09 astuak, d) owiec I kós 40 sstuk, e) niero- 
ga:iany 272 sztuk. Razem 7680 sztuk 

Woły z paazy płacono po 78 do 86 kor., woły cpa- 
tows po — do — kor, krowy po 71 do 8) kor., bu- 
isje po 79 do 83 kor., clełęta po 56 do 104 kor. za j> 


rozwiniętej i doskonale obmyślanej akcyl, powiodło R % wa ji Ed » al = A jen p 
się inspektorowi polieyi, p. Cznpllowi, uwięzić 6|_. do — kor, buhije za sztukę po i f = o p 
esłonków tej niebezpiecznej bandy, których osadzo-| Aprseðdano dis miojroowej konsninuył bydła rogatego, 
no w aresztach policyjnych. Sposób, w jaki rzesi- 

mieszki ukrywali się przed okiem polloyi, wskazuje 
na to, Że ma się tu do czynienia s wytrawnymi 
słodsiejami. Przedsięwzięta u aresztowanych rewi- 
sya wykryła w ich posiadaniu ogromną ilość naj: 
różnorodmiejszych przedmiotów, pochodzących s kra- 
dzieży, w różmych stronach popełnianych, Wśród 
nich sanniesiono klika przedmiotów, świadczących, 
że banda ta grasowała także w Wadowicach; pra- 
wdopodobnie członkowie jej popełnili szereg śmia- tzapak na ulerpiaó 38 90 do £410 

łych wiamań, uskutecznionych w tem mieście przes Oferty dostateczne. obęć kapna lepsza, usposobienie 
niewiadomych sprawców. Sledstwo w tej sprawie | słabe; pogoda piękna. 

toczy się w dalszym olągn; policya jest na tropie 
kilku jeszcze ptaszków. 

W ostatniej chwili dewiadnjemy się bliższych 
szczegółów aresztowazia tej niezwykie niebezpiecz- 
nej bandy słodziejskiej: 

Dnia 15 lutego b. r. aresztowany został Dyląg 


jdeląt I nisrogeciany 181 sztuk, na ekeport i xa rogu 
iki do gmin rąciednich bydła rogatego 79 sztuk, nis- 
ARENA 190 satak, pozostało do drugiego targu — 
szżuk. 

Ceny powyższe obliczono bos opłaty akoysowej. 

Radapaszt 98 września Przezłon na puźdciorniz 14 36 
do 1488, pszenica aa kwiecień 19G6 1494 do 1486; 
fąto nA październik 1936 do J228, żyto na kwiecień 
1506 189% do 1294; owisa na paźódornik 1864 
1866, owim ne kwłacień 190€ 18:80 dc 1882, kukury 
dra pa ierpfoń —'— do —.—; kukuzydza na wrsasisń 
—'— do '——; knkurydzz na ma; 13908 10 14 ćc 1016 


Ce] 


Kronika lwowska. 
Kwów, 28 września. 

Otwarcie wystawy. Dzisiaj w południe otwar'4 
za kradzież, popełnioną przes miego w tych cza-|została w sposób uroczysty wystawa ogrodniczo- 
nash; eks; ozytura policyi w Podgórsu, ukończyw- | pszczelnicza, nrządzona staraniem Towarzystwa o- 
asy w tej sprawie śledztwo, odesłała go do aresz-| grodniczo-pszoze!niczego i Tow. zawodow. ogrodai- 
tów sądu powiatowego w Podgórzu. Już po kilku|ków. W otwarciu wystawy, mieszczącej się RA 
dniach jednak wyrafinowany tem słodalej zdołał |placu powystawowym w dawnym pałacu sztuki, 
wymknąć się s więzienia prasz sakratowane okno,| wziął ndsiał marszałek krajowy, wiecpres. mamie- 
unikając ma przeciąg 7 miesięcy pollcyi u oenu.|staictwa, prezydent miasta i vicie innych osobi- 
Przez eały ten czas operował on w różnych okoli- ; stości. 
cach dając o sobie saad tu i owdzie jakiemó świel-| Pieiyrzymka ruska z Jerozolimy wróciła już 
szem włamaniem lub kradsieżą. Za pole mwych | dzisiaj rano. Metropolita ks. Szeptycki zboczył po 
zbrodniczych operasyj obrał sobie przedewszystkiem | drodze do Rzymu. 
Podgórze, Płaszów, Bonarkę; urządzał on stąd czę | Z lwowskiego szpitala. Oñara pojedynka , któ- 
sto większe wyprawy „sa zarobkicm*, które się-|ry odbył się przed kilkunastu dniami, p. D., opu- 
gały aż po Wadowice. Próos włamań i kradzieży |Ścił już szpital, wyleczony zurełnia z rany, wów- 
po mieszkaniach, uprawia? także po mistrzowsku |csas cdaiesionej, — Cięty w głowę ozeiadnik ko- 
okradanie wagonów kolejowych s xaładowanych tam | miularski Blicharski, ma się lepiej | znajduje się 
towarów; aby zaś jego manlpulacyj nie zauważono, |na drodae wyleczenia. — Natomiast stan strato- 
przebiera! się w uniform kolejowy,| *snego podczas ostatnich wyścigów motorowych 
wchodził do wagomn, mającego ruszyć w drogę,|ucznia Rapackiego ciągle jest jeszeze bardzo powa- 
rozrywał plomby, któremi każdy „otowy do prze-|Żny; niebozpieczeństwo życia wprawdzie na szczę” 
syłki wagon był opieczętowany, rewidował jego za-|ścle nie zachodzi, ale mleszczęśliwy chłopiec dłagie 
wartość, otwierając kufry tam się znajdujące, pod-|jeszcze miesiące leczyć się musi i ciągle jeszcze 
czas zań ruchu pociągu wyrzocał wybrene przez | niewiadomo, esy nie czeka go kalectwo. 
siebie przedmioty ma tor, skąd wspólnicy jego ocze-| Kara Śmierci. Przed sądem przysiegłych we 
knjący ma łup, sabierali skradzione przedmioty i| Lwowie toczył się proces o zamordowanie Anśrn- 
ukrywali je w różnych miejscach. Dyląg Kkradłjcha Kuryja. Jake obwinieni xasisćll: brat zamordo- 
z wagonów, co aię dało, a więc przeróżne mate-| wanego Fedko Kuryj i zarobnik Michał Lebedowios. 
ryały ma ubrania, bielianę, konfekcyę damską 1|Fedko zabił brata przez ż ywioną 40 miłego niena- 
mgaką, biżnterye | kosatowności, likiery, wędliny |wiść z powodu gruntu. Lebeżowicz był mu pomo” 
słowem wazystko, co przedstawiało jakąkolwiek |onym. Przysięgli, po przeprowadzonej rozprawie, 
wartość. Kradsieże te spostrzegano oczywiście do- | potwierdzili pytanie w kierznkn winy Kuryja 12 
piero, gdy wagon doszedł do miejsca przeznacze- | głosami, zaprzeczyli natomiast 6 głosami pytanie 
ala, podejrzenia zaś kierowano przeciw służbie ko-|w kiernaku winy Lebedowicza, — Tryunał akase; 
lejowej po owej pamiętnej aferze kradzieży, popeł-|Fedka Kuryja na śmierć przaa powie- 
mianych przez kondnktorów, a zakończonej przedjszenmie, uwclnił zań Lebedowicza. Gdy Karyj 
kratkami sądowemi. Skutklem tego wdrażano do-| usłyszał wyrok, przysiadł z przerażenia na ławę i 
chodzenia i pociągazo do odpowiedzialności miewin-| zawołał: „Smert! a za szczo!* Obrońsa jego zgło: 
nych sopełnie famkcyoszrynszy kole.owych. Dyląg|sił zażalenie nieważności. 
uprawiał owe kradzieże kolejowe najwięcej naj Repertoar teatru lwowskiego. 
przestrzeni pomiędzy Podgórsem-Płaszowem a Bo-| W sobotę po poładniu: „Piękna Marsylianka*; wie- 
chalą. GzóT: „Żyd polski”, k 

Z początkiem września b. r. sasważyłe p. Hof. kosz Ro anaie po południu „Tyrolka"; wieosór: „Ach to 
fmaunówna, manipulantka u inżyniera Seldlera, wła-| Yy poniedziałek: „Chory x urojenia”. 
ściołela zakładu instalacyjnego w Wadowicach, że 
skradzłono jej w miewytłamiacaony sposób w biurze | SRS OWA 


klucze od kasy worthelmowskiej, stojącej w kance- l Rogi | 700000 rosyjskiego. 


laryli. Zanważywszy to, zawiadomiła o tem natych- 
miast swego szefa, który, przeczuwając kradzież, 
przemiósł eałą gotówkę w kwocie kiikn tysięcy ko- š md: 
ron, mieszczącą się w kasle, do swrogo raleszkania, -oey ie n a 
Przeczuela Istotnie mio zawiodły: aarax następnej ko Ad ps sA; a ś prz 2 p 
nocy nieświadomi sprawcy włamali się do biura Boka die do ya ch =ńolkich = się 
i otworzyli kasę, w której jednak, dzięki praezor- ar rh Zdaje si ea odroczenie pw h , 
ności właściciela, nic nie analeśli. Jak się okazało, ph do ak A Pon sei źwł ti A u 
kradzieży kluczy | włamania tego dopnścił się Dy- roźną snów. atmosferą Lr jego ae NA 
ląg sam lab z nlewyśledzonymi jeszcze wspólnika- Sk się dowiadnjemy z depesz dzisiejszych m p 
mi, w jego bowiem posiadamiu snalesiono klucze konano © Peterhofie. woldze sensi j = 
od kasy wertheimowskiej, będzcej własnością p. Sel- a t Ma  Móżchego M go, 
dlera. z, j jemnicą 08 go areszto 
Dyląga ndało się nareszcie aresztować imspekto- Ę e a 4 
Prezydant gabineta Stołypin oświadcza teraz 

rewi polioyi, p. Czupilowi, w jednym s szynków 3 t 7 3 Sr. 
podgórskich dnia 12 b. m., przyczem opryszek sta- ER oat E a E a er 
wiał zacięty opór. Zmalesiono przy nim 6 wytry- TOPON A 6 masy. Cała atoli jego polityka 

wewnętrzna dąży niemal otwarcie do tego celu, 
nie przebierając bynajmniej w środkach. 


chów, kilka kluszy zwykłych, 3 klncze wertheimow- 
akle, własność inżyniera Seidiera, dwa złote segar- 

(Telegramy „N. Reformy" z 28 września ) 
Podróże carskie. 


ki i słotą bransolety, cras nieco pieniędzy. Waro- 

żone śledztwo wpkryło też latne magazyny skra- 

dsionych rzeczy, uwożonych obecnie furami ġo sądn 

podgórskiego. Jeden x takich magazynów mleścił 

się n stróżów przy uł. Rękawka pod I. 3, Grocho-| Berlin. Donoszą tu z Kopenhagi, że car ma 
tam przybyć w pierwszej połowie pażdzier- 
nika wraz z rodziną. Wobec tego carowa ma- 
tka, przebywająca od dwóch tygodni w Danii, 

=. zamierzony już wyjazd. 


wieckich, gdzie też miesskała kochanka Dyląga, nie- 
Kopenhaga. „National Tidende“ donosi: W ko- 


jaka Zofia Górnlelewiczówna, znana dobrze policyi 
słodziejka. Dragi wielki skład skradzionych przed- 
miotów wykryto u niejakiego Wawrsyńca I Zofii 
małżonków Maroiozków, wyrobnitrów w Prokocimiu. 
Wszystkich aresztowano. Sledztwo, wdrożone w tej 


poleca po tanich cenach na damskie 


Firanki, Pończochy, 


00000000000 


Wr 3821 


sensacyjnej sprawie, Tozszerza się coras więcej. Po- | oczekiwaną tu jest w pierwszej połowie pa |rządowy projekt upaństwowiania kolei półno- 


ździernika, celem odwiedzin domu królewskiego. |cnej wzięto za podstawę do dalszych układów. 


Car zamieszka z rodziną w zamku Fredens 
borg. 


W Peterhotie. 


Petersburg W Peterhotie aresztowano 
pewną kobietę i odesłano ją do twierdzy pe- 
tropawłowskiej pud eskortą 10 żandarmów. 


Nagrody za zamach na cara. 
Londyn. Do „Daily Express* telagrafują z 
Genewy, że stamtąd wysłano tysiące egzempla- 
rzy odezwy, która wyznacza nagrodę wysoko- 
ści około 130.000 franków za zabicie oara, a 
połowę tej nagrody za zabicie małego carewi- 
cza następcy tronu. 


Adresy dla Muremcewa. 


Pstersburg. Byłemu prezydentowi Dumy Mu- 
romcewowi, któremu wkrótce osobna deputacya 
angielska wręczy adrea, doręczona zostaną 
także adresy z Włoch i z Francyi. 


Prześladowanie b. posłów. 


Petersburg. Departament policyi przesłał wła- 
dzem politycznym w Charkowie rozkaz are- 
sztowania byłego posła Michajli- 
czenki. Dalej aresztowano także byłego po- 
sła popa Afanaziewa, który nie chciał się 
poddać nałożonym na niego karom kościelnym. 

Petersburg. Sprawa byłego posła Onipki 
toczy się przed sądem od wczoraj. W roku nie 
można oczekiwać wcześniej jak w połowie przy- 
szłego tygodnia. 

Humań. Byłego członka Dumy, Frenkla, wy- 
puszczono na wolność po złożeni” kancyi w sn- 
mie 10000 rubli. 

Małmuż. Byłego posła do Dumy, Sadymi- 
na, członka stronnictwa kadetów, zamknię- 
to z rozkazu gubernatora na dwa 
miesiące w więzienin za urządzenie po: 
gadanki z włościanami. 


Stosunki w armii. 


Petersburg. Ministerstwo wojny rozporządziło, 
ażsby do tych pułków, w których w ostatnim 
czasie wybuchły bunty, w tym roku nle włą- 
czano rekrutów. 

Odessa. Z koszar tutejszego batalionu pie- 
choty marynarki skradziono 150 karabinów. 


Groźba Kaulbarsa. 


Odessa. W imienin zaniepokojonej częstemi 
napaściami ladności żydowskiej ndała się do 
generał-gubernatora Kaulbarsa depntacya z proś- 
bą, aby władze wzięły w obronę prześladowa- 
nych. ensrał-gnbernator Kaulbars odpowia- 
dział na to, że będzie czuwał nad utrzymaniem 
spokoju i porządku, lecz równocześnie dodał w 
tonie groźby: Jeśli atoli któremu z „prawdzi- 
wych Rosyan* włos z głowy spadnie, krew po- 
ieje się strumieniami. 


Nieprawdepodobna wiadomość. 


Kijów. Przewodniczący oddziału zjednoczenia 
„ruskich ludzi“ oskarżony został o zdra- 
dę stanu, albowiem wysłał w swoim czasie 
depeszę do prezydenta ministrów, w xtórej do- 
magał się rozwiązania Dumy i wyraził 
się, że Duma łaknie krwi i dąży do n- 
padku Rosyi. 


Zaburzenia w Baku. á 


Berlin. Z Baku donoszą do „Berl. Tage- 
blattu“: Obie restauracye w których rzekomo 
odbywały się zgromadzenia anarchistów ostrze: 
liwano z dział i znpełnie zdemolowano. Ostrze- 
liwanie trwało półtorej godziny. Dwie osoby 
zostały zablte. Liczba rannych jest wielka. 


Zabójca Gapona. 


Petersburg. Zabójca Jerzego Gapona, Marcin 
Rntteuberg, zamieszkujący w ŚSzwajcaryi, po 
poruszeniu sprawy wydania go Rosyi, wyjechał 
do Anglii. Z tego powodn rząd rosyjski wystą- 
pił obecnie do rządu angielskiego z żądaniem 
wydania Ruttenberga Rosyi. 


Dochody satrapów. 

Petersburg. Wydatki na utrzymanie 10 ge- 
nerał-fubernatorów, ich pomocników i wyższych 
urzędników kancelsryi generał-gubernatorów do- 
sięgają 874040 rubli rocznie. Oprócz tego prze- 
znaczono 70.000 rubli na umeblowanie do- 
mów gen.-gnbernatorów w rokn 1907. 
Sumy sekretne wynoszą od 15—100.000 rubli 
na jedno generał-gubernatorstwo. 


Powieszony. 


Będzin. Sąd polowy skazał Bolesława Stę- 
pniaka za napad na kantor fabryczny w Strze- 
mieszycach i za zabójstwo robotnika Partyki, 
który go gonił, na karę śmierci przez powie- 
szenie. — Wyrok ten wykonano one 
gdaj. 


Palete | tlegat crm 
wiadomości „M. Reformy 


z dnia 28 września. 


Bandytyzm na kolei. 
Wiedeń. Donoszą tutaj ze Szczakowy, że 


na pociąg idący z Trzebini do Szczako-|4 


wy wykonano napad w oelu rabunku i że za- 
brano 6000 koron, 18 listów pienięż- 
nych i 200 zwyczajnych. 

(Po otrzymanin powyższej depeszy, zwróci- 
liśmy się po informacye tak do władz kolejo- 
wych, jak i do włsdz policyjnych na dworcu 
krakowskim. Do tej chwili, godzina 5 po poła- 
dniu, władze te żadnej nie miały wiadomości o 
tym napadzie. Red.). 


Z Koła polskiego. 


Wiedeń. Koło polskie zajmowało się dziś na 
ponfnem posidezenin sprawą rozszerzenia anto- 
nomii krajów. Referował poseł Starzyński. 
Po przemówieniach kilka posłów przerwano po- 
siedzenie i odroczono daisze obrady do godz. 4. 

Wisdeń. W dzisiejszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego biorą ndział prezes Koła polskiego w 
Sejmie bukowińskim poseł Krzysztof Abrahamo- 
wicz i poseł sejmowy Gnoiński. 


Upaństwowienie kolei północnej. 
Wiedeń. Subkomitet komisyi kolejowej uchwa- 


łach bliskich dworn słychać, że rodzina carska |li} wczoraj na wniosek posła Mastalki. aby 


suknie Najmodniejsze materyo wełutane czarne i kolorowe, 
Płócienka. Oxfordy kolorowe, Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkale, Dymki białe, Dryle, 


Skarpetki, Ohusteczki do nosa, Ręczniki. 


WSZYSTKIE TOWARY W DOBOROWYCH GATUNKACH. 


Poseł Szuklje wybrany został referentem tylko 
jednym głosem większości. 


Katastrofa kolejowa. 

Grao. Pociąg osobowy, który wyjechał stąd 
dzisiaj rano o godzinie 7'21, najechał na 
stacyi Judendorf o godzinie 135 na pociąg 
towarowy Nr 139 przyczem trzy osoby 
odniosły ciężkie, pięć lekkie obra- 
żenia. 


Papież a rząd francuski. 


Paryż. „Gaulois* zamieszcza interwiew sawe- 
go korespondenta z Piusem X w sprawie n- 
stawy saparacyjnej. Papież oświadczył, 
że spełnił swój obowiązek, dyktowany mn wzglę- 
dami na dobro kościoła i nanki katolickiej. — 
Pius X oświadczył dalej, że gdyby francuscy 
nstawodawcy pragnęli żyć w dobrej wierze i 
odwrócić się od swego błęda, znaleźliby w Rzy- 
mie pragnienie pojednania i zapo- 
mnienia. Ale, gdyby do otwartej wystąpili 
walki, znaleźliby w Rzymie energicznych 
obrońców nauki chrześcijańskiej i 
praw kościoła, 

Paryż. Z interviewn korespondenta „Gaulois“ 
z papieżem należy jeszcze dodać, że papież 
oświadczył, iż dopóki Izba deputowanych i-se- 
nat nie poczynią koniecznych zmian w ustawie 
o rozdziale kościoła od państwa, która gwaran- 
towałaby ochronę praw kościoła, zupełne od- 
rzucenie ustawy tej utrzymane będzie w mocy. 


Cyklon. 


Tanger. W Nemurs szedł straszny cyklon, 
który poniszczył ogrody i liczne domy, między 
innemi dom wojskowy. Szkody są bar- 
dzo znaczne. Są także ofiary w lu- 
dziach Dotąd zgłoszono 3 wypadki 
śmierci. 


EEG = BT Ów WE | 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
| SZARE ZMR W E 


NADESŁANE. 
kul tym dziale nie pech a 
(Artykuly w Rysz ochodzą o 


Dnia 25 września b. r. o 11 rano w kościele 
00. Jeznitów ks. Sterc pobłogosławił związek 
małżeński p, Bronisławy Najbor z panem 
Alojzym Łabędzkim, rygorozantam mē- 


dycyny. 
Dr Kazimierz Marowski 


b. zastępca c. E. prokuratora państwa, otworzył 
kancelaryę obron karnych 
w Krakowie, ulica Poselska, L. 8. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr Edward Ehrenpreis 
mieszka obecnie 4122 3 4 


ulica Grodzka, L. 69. Telefonu nr 267. 


Znak wypalonego korka 


waze” Martoniego 
a” Glesshibier 
fałszowacio. pies Saverbrum. 


Kersa teisgraficzae. 


Wisásá, 28 września. 


koye sut o Zakleżu kroäytowege 676 75, 
Xaya e A kóc kredytowego 818'50. Akeyi 
iaglobanke 814850 Akcye Uriombaake 5:660, Atsyc 


UKedsrkrntu 44''95. Akoe Rankvercinu 566'— Akep 
Bodenńrediż 1047—, åkoye Gnlioyjaktego Banka hipcss 
ameg 575'—, Akoya kalai twowych 67750. alxyi 
tola) poładniowej 18850 Atcye kvie! Mibeika! 454'-. 
kolei półnoecsi 5610 (——). Akoya kalel cze w:owie 
6807-—, Akays Alpiny 60%—, Akoye Rima Żuzeny 
57960, Akoya Praskiego 1 Tiwa talasnego 2818:— 
ikere Fabryki bromi 580 —. Tureckie ty saiowe 
41950, Akcys Galicyjnkiego Karpackiego Towarisstwz 
unitowego 68B8'—, Obilgacyc węgierikia indemnlsaty js 
9460 Bente mujzwe $8'80. Renta keronowa austrywsk> 
70-15. Ranta korcnowa wsgiemka 5490 56 L Dirt: 
'Towaszystwa kradytowogu ago 9860. 4%, Limi 
Banku hipotacznego 88'10. iht Ranke dipos 
OSA 10050, 5°, Listy Banku hipotecznego 111'— 
ae, Flaty Banku ivajowego 9850. 4V,%, Listy Rask: 
Krajowego 10090. K*j, kormmmałne obligacye Bantu kre 
jowega ——, é’, galicyjskie obligasye pra 
BYDO &°/, galicyjcke pożyczka krajowa z 1896 s. ©? 60 
49/, Pożyczka mineta Lwowa $6:60. Losy tureckie 161 —, 
Marki 11750. Rubla %8 — 
Usposobienie: Kredyty I Alpiny ożywione. 
Cukier słabo 214 —S81'5<. Spirytus 42.— do 42'80. 


Cennik Izby kandiowej i przemysłowe| 
w Krakowie 
z 98 września (gods. 1 w południe), 


Ł Walnty, 
Rabie pzplercwe. . . TE. 
Marki niemieckie . . . « « 1 « « : 


franki paplorowe . . . : « : 
Dwadzieststyznkówki w słocie 


IL Liety zastawne, 
4*, Lsi sasiawne prem, Danku hipot 110 50 
417,9, Listy zastawee Banku hipot.) . . p) z 
4* - e * ' » 
ao, Listy uastawno Banku krajowego p E 


50, Listy sam, gal, Tow. kred. ziem. nieok. 99 35 
a » a n» Állom, 99 9% 
o. mA 


iii, Obligasye I pożyczki, 
ę*/, Galicyjskie obligacyn propinacyjto . 
4%, Pożyczka krajowa z r. 1898 . , . 
CYA miasta Lwowa . . . ; « 
4/37 LJ miasta Lwowa o. wii e e 
5*/, Obligacye komunalne Rankeĝkraj,. — — 
4*/,%/, a :100 86 
e, 97 50 


91 -- 
87 25 
95 26 


k kolejowe . à kt = 
M Uy 


Lery miasta Krakowa 88 — 


V. Akeyo; 

Akoya Banku hipoteosnego we Lwowie 575 — 

» Gal. dla k. ! p. w Krak 

„  Lwów-OCzerniowoe-Jamy ,580 — 

Vi. Pu>iarse zazisy” dragu- 

CRA wspólna ronta pzp. . . 

i r Ë RrERFNA 

4*/. tonia koronowa austryacka 
w 


4*/, a s 
dj, renia nostryacka w sżocie . - 
LYA węgierske w słocie 


Flanele, Barchany blate i kolorowe, 


00000000000 


4 Nr 221. 


~as posznkuje lekcyi. M. Ra- 
Filozof dewicz, Kraków, Staro- 
wiślna 38. I piętro. 4156 1 3 


Panna 


z wyższem wykształceniem, udziela ko- 

repetycyi, lekcyli śpiewu oraz przygoto- 

wuje panienki do wyższych zakładów 

naukowych. Sobieskiego 7, II p. lewo. 
4158 18 


Garnitur mebli salonowych, kanapa ce- 
ratowa, stolik, konsolka i inne drobne 
sprzęty. 4160 1 5 
Wiadomość: ul, św. Jana l, 14, II p. 
od godziny 1 do 3 po południu. 


Tanio! 5 


Abonament na golenie 2 b, 4 
JK. ROMAN, znakomity fryzyer, 
Kraków, ul. Szewska 1. 21. 


Robota i czystość zakładu wzorowe. 
4159 1 0 


On demande de suite 


une Française 


pour s'occuper de denx enfants de trois 
et quatre ans, sachant coudre. 
S'adresser Cracovie 3 St. Anne 2-me 
étage entre 9 et 10 heures du matin, 
4166 16 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
rtktro-mcf m] mo i hurtownie 


PALAR MIA KAWY wyborowe gatunki 
> Rawy palonej 


najnowszym 
i najlepszym spo. 
sobem za pomocą 


m szą „OOKALODO Down” 


KRAKÓW po cenach 
Rynah gi.4ż najniższych. 


JAWORNICKI. 


8848 170 0 


„Geha“ 


Najnowszym wynalazkiem w swoim rodzaju 
jest patentowany korkociąg „Geha*, którego 
mochanizm jest tak oryginalny i praktyczny, 
łe „Geha* zdobył sobie w krótkim czasie w ca- 
łej "Europie ogólne uznanie! Nie wymaga on 
wcale trzymania w rękach flaszki, gdyż lekkie 
naciśnięcie bocznych ramion korkociąga, choćby 
przez małe dziecko lab słabą osobę wykonane, 
powodaje natychmiastowe I spokojne wyjście 
korka nawet z najsilniej zaszpuntowanej bu- 
telki! „Gebn“ jest ze stali, niklowany i zapa 
kowany w ładnem pudełko. Przesrło 200 listów 
uznania! Zopełnie odpowiednie na prezenty! 
Cena kor. 240. 41562 1 20 

Do nabycia w pierwszorzędnych handlach 
żelaznych, galanteryjnych, nożowniczych, por- 
celany i zastaw stołowych — lub a generalue- 
go zastępcy: 

J. F. Kleczeński we Lwowie, 
Sykstuska l. 16. 


pie 58 Krakow zka 


obry i intratny zarobek może 
D otrzymać każdy inteligentny 
mężczyzna. 4161 138 
Osobiste zgłoszenia do godziny 10 
rano, Kraków, Gołębia 16, II piętro, |" **" 
drzwi Nr 3, taksamo adresować listy. 


Wi 
inogrona. 
Najlepszych i najpiękniejszych winogron sto- 


łowych, co dzień świeżo rwanych, 10 fantowy 
koszyk opłatnie = złr. L. Altneu, Versecz 8 


Węgry). 418 1 6 
j sd iała gal 
Pomocnik NADÓJOWY teryjnego" tax 
bławatnego zostanie natychmiast przy- 
jętym w składzie Linoleum i Cerat, 
Rynek l. 30. 4149 2 3 


Potrzebny służący 


kawaler, umiejący czytać i pisać po 
polsku i cokolwiek po miemieckn. — 
Wiadomość w Administracyi „N. Re- 
formy" pod 8815. 8815 5 0 


piękne z dzików (sześć sztuk), ozdoba 
pokoju męskiego, po 18, 15 i 14 koron. 
Bulion z drobiu i zwierzyny przawy- 
borny po 24, 20, 15 i 12 koron kilo, 
do sosów po 10 koron kilo, Owoce kan- 
dyzowane świeże, śliczne, doskonałe po 
4 koron kilo. Pikle korniszony miesza- 
ne, słoiki po 1 kor. i 75 halerzy. — 


Kazimiera Matczyńska 
Łapszyn, Dwór, p. Brzeżany. 
4127 8 14 


Do rozpowszęchniania 


nowego sposobu nbezpieczeń dla dzieci, 
połączonego z ubezp. rodziców bez 
oględzin lekarskich, przyjmuje 
sią zdolnych: i pewnych współpracowni- 
ków dla stałego zajęcia na miejsca i 
dla podróży. 

Oferty pisemne do „„Wiedeńskie- 
go Towarzystwa Ubezpieczeń 
na życie i renty“ we Lwowie, plac 
Kapitulny 3. 4091 2 2 


< Drygerei Litarmekiej w Krezowia pi 


NOWA REPORMA: 


Wartość 


Maggl'ego odznaczenia: 4 wielkie nagrody, 26 złetych medali, 8 dyplomów honorowych, 5 henorowych nagród. 


wiele! Dodawać dopiero 


BSE smacznego jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; 
łatwiej ją strawić i tembardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłomaczy powodzenie 


Maggi przyprawy do zup i rosołów. 


Dia zapobiegliwej gospodyni stanowi one zdawna uznany, tani środek w celu nadania silnego, miłego smaku mdłym zupom, 
rosołore, bulionom, sesom, jakoteż jarzynom, jajecznicom i t. å. Z powodu znacznej wydajności nie należy jej nigdy brać za 
Do nabycia wo wszystkich handlach kolonialnych i spożywczych, oraz składach 
aptecznych we flaszeczkach, począwszy od 50 h (ponownie napełn. 40 h). 


o ugotowaniu! — 


w roku 1889 I (960 (Juliusz Maggi jako sędzia). 


wszędzie do nabycia, 


a jeśli gdzie niema, żądać z magazynu 


JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie. 


4071 9 6 


Nowości 
DO MAGAZYNU 
HENRYKA SGCHWARZA 


Kraków, Grodzka 13, tel. 43, 


już nadesziy. 
Wielki wybór w wełnie gładkiej i ang. jedwabi na suknie i bluzki, 


IE laaelixi 


duży wybór. 


3637 8 9 


Barelamy*. 


Próbki na żądanie franko. 
NoweSści 


dwieży miód pszczelny lipcowy 


deserowy, patokę, wysyła w K kg. blaszankach 
szczelnie zamkniętych, po 6 koron z opłatą 
pocztową i biaszanki. Miód pltny zaś, w szkla- 
nych opiatanych gąsiorkach za ð kg. po 5 ko- 
ron 60 hal., również z opiatą poczty. Na łą- 
danie w beczkach koleją. — Zarząd dobr ziemsk. 
I pasiek Zygmunta Lityńskiego w Sieraikowoach, 

poosta Slemikowoe. 


Osoba inteligentna 


posiadająca język polski i niemiecki tak w sło- 
wie jak i piśmie, poszukuje zajęcia biurowego. 
Z. M. MB zw, WRN 2 SEI restante Kraków. 4134 2 6 


Męjgiek genski 


składający się z folwarku, 51 mor- 
gów pola i 16 morgów łąki przy 
szosie Podgórze- Wieliczka (5 klm. 
od Krakowa) do wydzłierżawie- 
nia. Budynki gospodarskie w do-| č 
brym stanie. 4146 9 8 
Bliższych wiadomości zasięgnąć 
można w biurze p. Leopolda Epsteina 
w Krakowie, ulica Grodzka l. - 59. 


Sukienniczy dom wysyłkowy 
MORAVIA“ 


Berno (Mor.) 
wysyła swój najświeższy, obfity zbiór 
próbek materyj jesiennych i zimo- 
mowych ze zdumiewająco niskiemi 
cenami zadarmo opłacony. 4093 8 20 


Już dnia 1 października 


Soen maków <2Q0.000 
600.000 


dalej dnia 
1 grudnia 

razem 6 ciągnień do roku 
przypada ne 


400 fr. losy tureckie 


s których każdy los musi! być wy- 
ciągnięty z conajmniej 240 fr. w złocie. 

Oryginalne losy po kursie dziennym 
lub tylko na 3 raty miesięczne po 
R 575. 


pasz 

luż plerwsza rata zapewnia natych- 
miastowe, wyłączne prawo gry na 
uryglnalne lesy przez pa kontre- 


lowane. BARK 
pcie Z WEB 


Listy ciągnień „Nauer Wiener 
Merour“ zsa darmo. 
Rantor wymiany 
OTTO SFPITZ, Wiedeń, 
1, Sokottsarlag Nr. 23. 


iarieliakaza ' 0. 


8995 9 25 i 


Księgarnia D, E, Friedleina Kraków, Rynek Rynek 17 poleca: 
Globusy Polskie 


o średnicy w centymetrach 
Koron 
wydanie polityczna Koron 


wydanie fizyczne 


Wysyłka ma prowincyę odwrotnie. 


7 | s |12 | ie |] 2a | 3a 
1:40] 230| 440| 7:— |1120] 24— 
120| 2—| 4—| 660|1060|20— 
8989 19 O 


napowrót do lokalu parterowego w Rynku, przy 
Linii A-B. 


Używajcie tylko i 


Jekstakt do czyszezenić » 


1643 3 4 


Filia c. K. iprzyw. a 
Akcyjnego Banku Hipotecznego w Krakowie 


przeniosła swój 


Kantor wymiany 


4114 B 3 


m—"LmM-M— EA OZ AAA A A A 
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Generalna Agencya 


austr. Towarzystwa Ubezpieczeń życiowych do obję- 
ola dla zachodniej Galicyl z siedzibą w Krakowie. 


Retlektuje się tylko na osobę inteligentną, energiczną i rzutną, 
która jest w możności oprócz własnych akwizycyi, pozyskać także 
zdclnych agentów do czynności. 

Pierwszeństwo mają osoby, które mogą wykazać wydatną czynność 


w tym zawodzie. 


Towarzystwo ofiaruje stały pauszal i maksymalną prowizyę, ró- 
ćwnież środki pieniężne do utrzymania agentów. 

Kancya bezwarunkowo wymagana. 

Czynność dla Towarzystwa ze względu na tanie premie i korzy- 
stae warunki, jakoteż, za prostą manipnlacyę, jest bardzo ułatwioną. 

Dokładne pisemne zgłoszenia z podaniem wieku, całego życiorysu 


i poleceń, pod adresem: 
Lwów. 


„Generalna Agenoya"' poste restante 
4090 3 2 


Szobełokrotnie poza konkursem m. i.: 


im bowiem potrawa smaczniejsza, tem też 


8879 
na wystawach światowych w Paryżu 


po wyższym urzędniku, przyjmie na mieszka- 
nie panie lub panienki z całem utrzymaniem, 
na żądanie lekcye muzyki i języka franc. Wiad. 
ul. św. Filipa 28, parter na prawo. 4069 4 4 


BUFET 


w teatrze ludowym jest do wzięcia. 
Zgłoszenia między godziną 7—9 
wieczór. 4180 3 3 


- 20.000 koron 


do umieszczenia na hipotekę. Wiado- 

mość w kancelaryi notaryalnej w Pod- 
órzu. 

Pośrednictwo: wykluczone. 


4109 3 8 


Zaraz potrzebny 


PRAKTYKANT 


tyiko zamiejscowy, do handlu korzen- 
negu 4123 8 5 


Jana Nagla 


w Krakowie, ul. Szczepańska I. 11. 


—— | lat. 


Metoda Berlitza 
Calder 
Devaux 


Lekcys zbiorowa po cenach przystepnych. 
Jagiellońska 9, l. 4084 8 4 


nauczyciel języka an- 
gielskiego. 

nauczyciel języka fran- 
cuskiego. 


L 9 
Wino! 
wskutek korzystnego zbiora dostarosam 
z poręczeniem naturalnego dalmatyńskie- 

| go czerwonego wina, dobrego, łagodnego 
litr po 40 kalerzy 


atacya kolejowa Fiume. Najmniejszy 
odbiór 30 litrów w beozce. 

BOK Próbka (5 kg.) opłacona do każdej 
poczty kosztuje 3 K. "BA 


Edmund Pauk, Rjeka (Fiume). 


37V 14 BU 


Bez Ameryki 


znajdzie każdy inteligen- 
tny i pracowity człowiek 
odpowiedni zarobek. 
Zgłoszenia pod „Bez 
Ameryki“ poste restan- 
te Kraków. 4142 93 


w bardzo dobrym stawie, na oliwnych 
osiach, z pięknem obiciem, tanio do 
sprzedania nu St. Sadowińskie- 
go w Podgórzu, Józefińska 6. 
4078 8 6 
| Gratis i franko 
S wysyłsm każdemu swój wie!ki, bo 
sto ilnstrowany cennik s presazko 
1090 edbitsk dobrych a tanich a 
ztraumentów mnzycznych wszelki 
VA rodzaju. — HANNS XON 
Dea skspertowy tewarów muzy: 
oznych w Erfx Nr 028. 
Skrsypce dis początkujących jeż sa 
K 480, 650, 6-—, 6'80 ! wyżej. Smyczki po 
K —'B80, r, 1:40, 1:80 | wył, Cytry, hbar- 
monie lid. również na składzie. Ryzyka niemz. 
Dewsiaa każe” = zwret aieelęd:y. 
7 39 60 


-— |Największy ZAKŁAD pogrzebowy 


j (tuż przy placu Szezepańskim) Telefon Ni 


' | Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanó” 


Sobota 29 Września 1906. 
| [— A 


Rutynowany nauczyciel 


udziela lekcył jęz. angiplskiego, francuskiego 

i niemieckiego metodą Berlitza. Lekcyć zbio- 

rowe i osobno. — Starowiślna l. 6, parter #4 
prawo. '8065 5 6 


i 5 b _. 

Jnteres Sniadankowy 
z wyszynkiem do objęcia od listopada. 
Zgłoszenia: Zarząd Kółka rolniczego 


w Dobromilu, 4186 3 6 
H zdolny i dobrze poleco- 
Solicytator ny, obznajomiony do- 
kładnie z hipoteką, zawsze trzeźwy. i 
pilny, poszukuje posady. Zgłoszenia 
P. W. poste restante Kraków. 4020 6 6 


Weteran z roku 1863 


sławny, kilkunastoma dyplomami uzna- 
nia za swą pracę odznaczony 


malarz portretów 
bez pracy i przytułku prosi o pracę. 
Tychsamych rodaków prosi, za których 
wolność krew przelewał. 
Maluje od 20 do 200 złr, za obraz olejny na płótnie. 
Prosi: Nie dajcie mi zginąć. UI. Dła- 
ga 4, u p, WŁ Czarneka. 4188 9 0 


„ 


iniejszem zawiadamiam P, T, Ro- 

dziców i Opiekunów, iż z dniem 

1 września 1906, jak lat po- 
poprzednich otwieram 


Szkółke freblowską 


dla chłopczyków i dziewczątek od 3—7 
Rynek główny 1. 34, Fałao 
Spiski. 

Wpisy od 28 sierpnia i w ciągu ro- 
ku szkoinego od 9 do 12 i od 3 do 5. 

Polecając się względom P. T. Rodzi- 
ców i Opiekunów i zapewniając tro- 
skliwą opiekę nad powierzoną mi dzia- 
twą, pozostaję z wysokiem poważaniem 


SER 10 0 wo =. MAJ 


(zyaszHerbst 


Starowiślna 16, 
filia: ulica Mikołajska 6. 
poleca swój obfity 


Skład mebli 


we wszelkich stylach, po cenach naj” 
niższych. Zamienia także starć mebló 
na nowe, jakoteż wypożycza meble po 
korzystnemi warunkami. 4118 9 10 


rzoskwinie czeskie, słynne na cały 

świat, wysyła w 5 kg. koszyka” 

za złr. 2'25 l. Jindklch, Mólnik (Czechy): 
8885 16 30 


a 
— 


Bryndza owoóza 40, 55 i 65 ot. za kilo. 
Ser szwajcarski 75 ot. 5 
Miód pszczelny 6h ct. 
Słonina biała gruba po 78 ct. 
Słonina wędzona po 80 ot. 
Kawa od 1'10 do 1:70 ct. 
Herbata od 250 do 5 złr. 
Powidło po 24 ot. 5E 
Sok malinowy po 70 ct. 
Poleca LEON KIEFER, l.eibiez, Śsepeł 
megye, Węgry. 4085 4 10 
Korespondencya polska, niemiecka I węgierske* 
ae musz zwa Pm oo| mó. || 


Sikienniczy dom wysyłkowy 
w Bernie (Mor.) 


potrzebuje agentów za prowizyć: 
którzy mają stosunki z prywatny”! 
odbiorcami. Zgłoszenia pod „WY” 
syłka sukna“ przyjmuje Adm" 
nistracya „N. Reformy*. 


« s ;3 3a 


NENA JE SE) 


494 3 6 
p 


JANA WOLNEGO. 


Główny skład i fabr. tramien przy af. bw. Tontaszi 
Filia al. Koperniira L 86. 


i załatwia sam wszystkie formalności. 


Również padajmaje się przewszu zwłok de p 
kloh krajów Eurepy. Zakład posłada własne si 
we najwspanialsze karawany. Posiada właś 
kaskumby, odstępuje miejsca pojedyncze "^ 
wieczne ozasy, lub przyjmuje zwłoki do 5 
orasowego przechowania ka miernym cze 0 
mieaięcznym. 3713 5 
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Dla Matek! 


Tak niemowlęta, jak i dzieci starsze często okazują na skórze pachwie, 
w okolicy kiszki stolcowej, na podbródku liczne starcia, ranki powierzchow””! 
sączący wyprysk, lub tym podobne choroby. Jedynym środkiem na to jest: 


„HAYA” 


PUDER 
ANTYSEPTYCZNY 


Cena 70 hal. 


przez powagi lekarskie zalecany. 1 
Tysiące podziękowaŃ 


Ostrzega się przed naśladownictwami! 


Dlatego żądać należy wszędzie tylko Pudru asf” 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 
Główny skład wysyłkowy %. MAY, aptekarz, c. i k, dostawca nadw. LW 


1 
8299 8 F 
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Na czasie! 


TAJNA 


sygnalizacyę elektryczną jako ochronę przed grabieżą 


Na czasie) 


p 


w” 


kach, sklepach, domach prywatnych, przeprowadza Biuro elektrotechni 


Elektro-Inż. T. 


Kleczewskiego ass St 5 


„FA GIRODY NA NIO 


Kraków, ul. Biskupia |. 3, — Kosztorysy bezpłatnie. 
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